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Nowy spisek przeciwko pokojowi
Eisenhower z hitlerowskimi generałami

ma wskrzesić Wehrmacht -
Hitlerowcy będą dowodzić t. zw . „armią europejską"
Acheson, Morrison i Schuman
postanowili przyśpieszyć  
remilitaryzację Niemiec zachodnichStacja radarowa

zdemaskowała
kła m s t w a  Ridgwaya

A, I 1/ l C o l U  CA/ Ultllłk

p rzy ją ł w  dniu  12 w /ześn ia  br. 
na aud iencji posła n a d zw y­
czajnego  i m in istra  pełnom oc­
nego Szw ecji, Claes Erie, Aoc«- 
lson Thuroe vo n  Post, k tó ry  
zło ży ł P rezyd en to w i lis ty  u w ie ­

rzyteln ia jące.
CAF jo t. Z. W dow ińsk i

z każdym dniem
"*Ą 7 Z a r z ą d z i e  G ł ó w n y m  P o l s k i e g o  C z e r  

w o n e g o  K r z y ż a  o d b y ł a  s ie  k o n f e ­
r e n c j a  p r a s o w a  p o ś w i ę c o n a  s p r a w i e  za ­
p o b i e ż e n i a  i l e c z e n ia  c h o r o b y  H e i n e  
M e d i n a

Z a g a d n i e n i e  to  p r z e d s t a w i ł #  z e b r a n y m  
d y r e k t o r  r l r p a r t a m e n t u  o c h r o n y  z d r o w i a  
m a t k i  i d z i e c k a  w  M i n l s l c r ś t w i e  Z d r o ­
w i a  — d r  S ł o m c z y ń s k a .

Z a s a d n i c z y m  s p o s o b e m  u s t r z e ż e ­
n i a  si •; o d  z a c h o r o w a n i a ,  j e s t  j a k  n a j -  
d a l c j  p o s u n i ę t a  c z y s to ? ć  z a r ó w n o  o s o ­
b i s t a ,  j a k  i d o m u .  z a k ł a d u  p r a c y ,  s z k o ­
ły i tp .  G ł ó w n y m  ź r ó d ł e m  z a k a ż e n i a  sa  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  n i e c z y s to ś c i  i d l a ­
t e g o  też  z a g a d n i e n i e  z a p o b i e g a n i a  pp i-  
d e m i i  H e i n e  M e d i n a  w i ą ż e  s ię  ś c iś le  ze

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

W aszyngton, 15. 0.
O D B Y ŁA  się tu przy drzw iach zam kniętych konferencja sekreta­

rza stanu Achesona, b ryty jsk ieg o  m inistra spraw zagranicznych 
M orrisona 1 francuskiego m inistra spraw zagranicznych Schumana, po­
święcona spraw ie utworzenia arm ii zachodnio-niem ieckiej.

Jutro 6 stron

A m e r y k a n i e  p r z y z n a j ą  s ię
do pogwałcenia  
strefy neutralnej
PE K IN  15.9.
A  gencja now ych C hin donosi, 

że m im o p róby  ze *trony a- 
m ery k ań sk ich  oficerów  łączniko­
w ych zaprzeczenia oczyw istem u 
fak tow i ostrze lan ia  n eu tra ln e j s tre  
fy K aesongu w  dn iu  10 w rześn ia  
przez sam olot am erykańsk i, do ­
w ództw o w ojsk  am erykańsk ich  
m usiało  ogłosić kom unikat, w  k tó ­
ry m  przyznaje, że w  dn iu  10 w rze­
śnia  nad K aesongiem  p rzelec ia ł 
bom bow iec am erykańsk i, oraz, że 
— jak  stw ierdziły  to stacje  r a d a ­
row e, dokonał on obstrza łu  strefy  
n eu tra ln e j.

Agpncja now ych Chin stw ierdza, 
to  w  okresie od 17 sie rpn ia  do 8 
w rześn ia  br. sam oloty am ery k ań ­
skie  naruszy ły  w  170 w ypadkach  
n eu tra ln ą  strefę  K aesongu. N ie u -  
lega w ątpliw ości, że p lan  p row o­
kac ji został przez dow ództw o am e­
ry k ań sk ie  dok ładn ie opracow any.
. S trona  am ery k ań sk a  — s tw ie r­

dza w zakończeniu agencja  no­
w ych Chin — odm aw ia nadal u - 
porczyw ie za ła tw ien ia  szczerze i z 
całym  p oczuci^n  odpow iedzialno­
ści sp raw y szeregu dokonanych 
przez nią p row okacy jnych  Incy­
dentów . S tanow i to now y dowód, 
te  A m erykan ie czynią w szystko, 
by  n ie dopuścić do w znow ienia ro ­
kow ań  rozejm ow ych w  K aesongu.

N e ma powodu do obaw 
Wszystkie dzieci 
chere
na ftsine Medina
mają zapewnioną 
jak najlepszą 
opiekę państwa 
Ilość zachorowań

755.000
podpisów
w ciągu 4 dni
złożyli
pod

apelem pokoju
m i e s z k a ń c y  M o s k w y

M oskw a 15.9.
EKRETARZ m oskiew skiego 

^  obw odow ego k o m ite tu  o b roń ­
ców pokoju, S. W asiljew , o św iad ­
czył p rzedstaw ic ie lom  prasy , że 
w M oskw ie i obw odzie sto łecz­
nym  zebrano  w  ci^gu 4 dn i p rze­
szło 755 tys. podpisów  pod ap e­
lem  Św iatow ej R ady Pokoju.

A kcja zb ieran ia  podpisów  p rze­
biega w  atm osferze pełnego zro- 
zum ien ią  je j doniosłości. Uczeni, 
działacze n au k i i sztuki, robotnicy, 
inżynierow ie, urzędń icy  i chłopi 
sk ład a jąc  sw e podpisy, w y raża ją  
n iezłom ną w olę obrony  pokoju  i 
pokrzyżow ania zbrodniczych za­
m iarów  am erykańsko-ang ie lsk ich  
podżegaczy w ojennych-

Amerykanie
stracili
4  samoloty

PEK IN  15. 9.
D  ODANY 14 w rześn ia  kom uni- 

k a t dow ództw a naczelnego K o­
reań sk ie j A rm ii L udow ej s tw ie r­
dza, że na  w szystk ich  fro n tach  je d ­
nostk i K oreańsk ie j A rm ii Ludow ej 
w  ścisłym  w spółdz iałan iu  z oddzia­
łam i ochotników  ch ińsk ich  pom yśl­
nie odp ie ra ją  a ta k i w ojsk  in te r­
w entów  am erykańsko  -  angielsk ich  
i arm ii lisynm anow skiej, zadając  
nieprzyjacielow i s tra ty  w  ludziach  
1 sprzęcie.

W dn iu  14 w rześn ia  sam oloty  nie 
p rzy jac ie lsk ie  bom bardow ały  1 o- 
s trze liw ały  ludność cyw ilną F h e - 
n ianu , N am pho, W onsanu, H w an- 
czu, Sonnim u, S inm aku  1 S ariw onu.

O ddziały a r ty le rii p rzeciw lo tn i­
czej arm ii ludow ej 1 specjalne od­
działy  strzelców  przeciw lotn iczych 
zestrze liły  4 sam oloty n iep rzy ja ­
cielskie.

zmniejsza się

O R A S A  am erykańska donosi, że 
— zgodnie z żądaniem Achesona 

— postanowiono p rzyśp ieszyć rem ill- 
taryzację  N iem iec zachodnich, 
w skrzeszenie W ehrm achtu i n ie­
mieckiego sztabu generalnego oraz 
odbudować w całe j pełni n iem iecki 
przem ysł zbro jen iow y przy równo­
czesnym  ograniczeniu n iem ieckie j 

produkcji pokojow ej.
Formowaniem w ojsk niem ieckich 

ma się zająć bezpośrednio Eisenho­
w er przy w spółpracy byłych h itle ­
rowskich generałów . W ojska n ie­
mieckie m ają w ejść w skład tzw. 
,.armii europejsk ie j"  i m ają ode- 
grać w .niej czołową rolę.

Kraje kontynentu  Europy zacho­
dniej m ają zrezygnow ać z armii n a ­
rodow ych i oddać swe siły zbrojne 
do dyspozycji E isenhow era i jego 
hitlerow skich  generałów . Dotyczy 
to również Francji, k tóra  ma zrzec 
się swej armii narodow ej na rzecz 
„armii europejskiej".

N IEM IEC K IE  SAN FRANCISCO
p  OSTA NOW IONO rów nież — 

jak  w yn ika  z doniesień  p rasy  
stw orzyć pozory „niepodległości** 
T rizonii przez zaw arcie  se p a ra ty ­
stycznego „porozum ienia pokojo­
wego" z A denauerem . Porozum ie­
nie to m a przew idyw ać okupację  
N iem iec zachodnich  na czas n ie ­
ograniczony przez w ojska  S tanów  
Zjednoczonych i ich satelitów .

U czestnicy k o nferencji w aszyng­
tońsk iej, licząc się z oporem  n a ro ­
du niem ieckiego przeciw ko rem ili-  
ta ryzacji, postanow ili zapew nić 
sobie w  p ro jek to w an y m  „porozu­
m ieniu pokojow ym " p raw o  zb ro j­
nej ingerencji do sp raw  Trizonii, 
jeżeli reż im  boński nie będzie mógł 
u trzym ać się p rzy  w ładzy.

N A RÓ D  N IE M IE C K I S P R Z E C IW IA  
S IĘ  R E M IL IT A R Y Z A C J I

Berlin, 15. 0.

ZDUESSELDORFU donoszą, że 
kom itet dla spraw  referendum  

w północnej N adrenii — W estfalii 
ogłosił kom unikat stw ierdzający, że 
konferencja w aszyngtońska mini­
strów  spraw  zagranicznych trzech 
m ocarstw  zachodnich ma przekształ­
cić N iem cy w bazę agresji,* co ozna­
cza n iebyw ałą katastro fę  dla naro­
du niem ieckiego.

N aród niem iecki jednak  pragnie 
pokoju. O pór narodu niem ieckiego 
wobec rem ilitaryzacji rośnie. Św iad­
czą o tym  dalsze w yniki referendum  
w północnej N adrenii — W estfalii, 
a 'zwłaszcza rezu lta ty  głosow ania 
w takich  m iejscow ościach, jak A- 
achen, Becklinghaus, M inden itd.

N a zdjęciu: F inał b iegu na 110 
m . przez p ło tk i. Z w y c ię ży ł K ar- 
daś z C W K S czasem  16,0 sek. 

(trzeci od lewej).
CAF  fo t.J fo w o s ie lsk l

Szczuce
p r z e z  A m e r y k a n ó w
fa s zyśc i z  Belgradu 
m nożą akty p r o w o t a c l
wobec Albanii

TIR A N A  14. 9.
MSZ A lbańsk iej R epublik i L udo­

wej w ystosow ało  do rząd u  jugosło­
w iańskiego notę p ro testacy jn ą  w 
zw iązku z dokonanym i w sie rpn iu  
br. prow okacjam i.

Z w raca jąc  uw agę na  sześć aktów  
pogw ałcenia in teg ra lności te ry to ­
r ia ln e j i obszaru  pow ietrznego  A l­
ban ii przez siły zb ro jne Jugosław ii, 
rząd  A lbańsk iej R epublik i Ludow ej 
przypom ina raz  jeszcze faszystow ­
skiem u rządow i belg radzk iem u  o 
ciężkiej odpow iedzialności, jak a  
spada na niego za te w rogie akty , 
będące w yrazem  ag resyw nej p o li­
tyki titow ców , jak  rów nież  p o li­
tyk i am ery k ań sk o -an g ie lsk ich  im ­
peria listów .

A  oto zd jęcie, k tóre o trzym ało  n a jw iększą  ilość głosów. A u to rem  
jego je s t ob. A . S zy m u ra  z W rocław ia.

Wkrótce ruszy pie r w s zy  tu rb o z e s p ó ł
elektrowni-giganta w Dychowie

4 lata więzienia
i 1000 zł grzywny
za nielegalny ubój
i handel mięsem

D nia 7 bm . sąd w ojew ódzki w 
Łodzi ro zp a try w a ł w  try b ie  do raź­
nym  sp raw ę C zesław a W ara-W asow  
skiego, J a n a  W ara-W asow skiego  i 
W ładysław y K ańczuck iej, oskarżo­
n ych  o p row adzen ie  nielegalnego 
u bo ju  i speku lac ję  m ięsem .

Przew ód sądow y u jaw n ił, że 
tró jk a  „zgranych" pask arzy  od dłuż 
szego czasu zak u p y w ała  od k u ła ­
ków  św in ie  —  n ie jed n o k ro tn ie  
sz tuki chore 1 p ad łe  — b ijąc  je  w 
an ty sa n ita rn y c h  w aru n k ach . W y ra­
b ian e  z n ich  w ęd lin y  sprzedaw ano  
ludziom  p racy  po w ygórow anych 
cenach.

S ąd  skazał C zesław a W ara-W a­
sow skiego n a  k a rę  4 la t  w ięzienia 
i grzyw nę 1.000 złotych, zaś Ja n a  
W ara  -  W asow skiego i W ładysła­
w ę K ańczucką na  k a ry  po 3 la ta  
w ięzien ia  i g rzyw ny w  wysokości 
1.000 złotych.

zasilając w prąd miasta i wsie
I ł  tTDOWNICZOWIE najw iększe! w Polsce elektrowni wodnej w  D y  

chowie przybliżają term in jej uruchomienia, stawiając przed 
sohą zadanie uruchomienia pierwsz ego turbozespołu już w  najbliż­
szych tygodniach. Z Dychowa energia elektryczna popłynie na Dolny  
Śląsk, na woj. zielonogórskie, poruszy maszyny w setkach zakładów  
pracy, zelektryfikuje now e grom ady’

W  O LB R ZY M IEJ h a li siłowni, 
gdzie tu rb in a  i u rządzen ia  po ­

m ocnicze są gotowe, cały^w ysiłek  
załogi skup ia  się na  m ontażu  gene­
ra to ra .

P o  połączeniu  w ałów  tu rb in y  z 
gen e ra to rem  pierw szy turbozespół 
siłow ni dychow skiej będzie mógł 
już  n ied ługo  rozpocząć pracę  nad  
podniesieniem  sił naszej ludow ej 
ojczyzny.

R ów nocześnie z końcow ym i p ro ­
cesam i p rzy  uruchom ien iu  p ie rw ­
szego turbozespołu , prow adzone są  
roboty  przy  m ontażu d rugiego tu r ­
bozespołu, do k t ó r c K O  praw ie  w szy­
stk ie  części nadeszły  już  ze Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Z chw ilą  ukóńczenia m ontażu 
pierw szego tu rbozespo łu  lin iam i 
w ysokiego nap ięcia  energ ia  e lek ­
tryczna popłynie na o lbrzym ie po ­
łacie  k ra ju .

R ozdzielnie są już gotow e do u -  
żytku. Z rozdzieln i lin iam i w yso­
kiego nap ięc ia  czerpać będą  d rogo­
cen n ą  energ ię  e lek tryczną m iasta  i 
w sie, zak łady  p racy  i spółdzielnie 
produkcyjne.

Dzisiaj
ostatni termin
nadsyłania
kupo nów

B ł y s k a w i c z n e g o

Konkursu

I

Wrocławianin
Marek
Pełrusewicz
mistrzem Polski 

(na 100 m 
stylem klas, A

M ożem y podzielić się z naszym i 
czyteln ikam i radosną  now iną. T ąk  
ja k  przew idyw aliśm y, ty tu ł m is . 
trza  P o lsk i w  k o nkurencji 100 m  
sty lem  klasycznym  A zdobył M a­
re k  Pebrusew iez z w rocław sk ie j 
S ta ll w  bardzo  dobrym  czasie 
1,18,0 m in. Pafaw agow iec  pokonał 
czołowych klasyków ': G orzkow skie- 
go (Włók.), S zołtyska (CWKS), 
K rau sa  (Stal) 1 N ikodem skiego 
(CWKS).

W ielką n iespodziankę zgotow ała 
sz tafe ta  żeńska K olejarza, k tó ra  w  
biegu fina łow ym  4x100 m  kl. A  
zdobyła ty tu ł m istrza  Polski w  cza 
sie 8.18,8 m in.

T y tu ł w  M araton ie  p ływ ack im  
— biegu na 1500 m st. dow. zdobył 
reko rd z is ta  Polski G ręm low ski z 
O gniw a, p rzep ły w ając  ten  dystans 
w  czasie 21,20,0 m in  przed  K oci­
szew skim  (CWKS) 21,30,0 m in  (re­
kord  W ojska Polskiego).

W finałow ym  biegu 100 m  st. kl. 
B kobiet zw yciężyła D obranow ska 
z O gniw a w  czasie 1,28,3 m in  przed 
R enatą  G ryszczyk (Ogniwo).

S łowo
Rok VI. Nr 846 (174*) 

W y d a n i e  A B C ,
Sobota 15 września 1351 r. Dziś 4 strony 

Cena 15 srroszy
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W  świetle dnia

Waszyngtońskie 
Monachium
MINISTER spraw zagranicznych  

Francji, Schuman, zjechał do 
W aszyngtonu, aby w espół z m in i­
stram i spraw zagranicznych Anglii 
i Stanów Zjednoczonych opraco­
w ać formułkę zaklęcia, które ma 
przywrócić do życia neo-hitlerow - 
sk i W ehrmacht w  N iem czech za ­
chodnich. Pan Schuman w ie, że 
naród francusiki zdecydow anie jest 
przeciwny tym  diabelskim  czarom. 
W iec jego form ułka m a oszukać 
naród francuski, m a uczynić stra- 
w niejszą trucizmę preparowaną za 
zam kniętym i drzwiam i Białego  
Domu. Stąd \ap ew n len ia , iż chodzi 
„tylko" o 12 dyw izji zachodnio - 
niem ieckich, że m ają one stanowić 
„wkład N iem iec zachodnich do 
obrony Europy", że „nie m a m o­
wy" o wskrzeszeniu niemieckiego* 
sztabu generalnego itd. itd.

A le w  tej sam ej chw ili h itle ­
rowski generał Friesner zgłosił się  
u zichpdn!o - niem ieckiego „pre­
zydenta" Heussa, aby mu zam eldo­
w ać decyzję „konferencji" gene­
rałów  hitlerow skich — utworzenia  
„związku żołnierzy niem ieckich", 
który ma liczyć cztery m iliony  
członków. W ten sposób sztab już 
jest, a ow e m ityczne 12 dyw izji o- 
trzym afa czterom łlionową kadrę 
uzMoclnfeń.

.Tasną jest w ięc rzeczą, jaką to 
rchote w ypełnia pan Schuman w  
W aszyngtonie. „Jego przeszłość 
żnln'erza arm'1 niem ieckiej w  
pierwszej w oin ie św iatow e! — p i­
sała „New York Herald Trihune"
— czvni go specjalnie nowołanym  
dn osiągnięcia porozum ienia fran­
cusko - niem ieckiego.

..Porozumienie francusko - n i e ­
m ieckie", to porozum ienie kliki 
grabarzy Francji z  m llitarystam i 
niem ieckim i. Pan Schuman pow ta­
rza w  W aszyngtonie gest Daladie- 
ra z M onachium, odda.lary T ran d ę  
na łaskę generałów  hitlerowskich. 
F?n Schuman chce pchnąć Fran­
cje w  przepaść, nad którą zapro­
w adziła ją Dolityka rządów reak­
cji francuskie!, polityka zdrady in ­
teresów narodu francuskiego. d o I I -  

tyka łianitulanctw a przed dykta­
tem  giełdziarzy am erykańskich.

W tej dram atycznej dla Francji 
g o d n i e  ze stolicy kraju, który o- 
bronił św iat przed panowaniem  
brunatnego faszyzm u, a dziś broni 
ludzkość przed zakusam i organi­
zatorów  now ej rżez.i św iatow ej, 
rozległ się dobitny głos ostrzeże­
nia.

Nota Związku R adzieckiego do 
Francji przypom ina, że oba kraje 
związane są sojuszem  m ającym  na 
celu niedopuszczenia do odrodze­
nia niebezpieczeństw a m ilitaryzm u  
niem ieckiego, który dw ukrotnie za 
życia obecnego pokolenia zagroził 
istnieniu narodu francuskiego. N o­
ta przypomina, że rząd francuski 
nie tylko nie w ypełn ia obowiązków  
w ypływ ających z um ow y ze Zw iąz­
kiem  Radzieckim, a le przeciw nie
— w łasnym i rękam i dopomaga w  
w yw oływ aniu  widm a najw iększego  
■wroga niepodległości Francji — 
now ego W ehrmachtu.

■Tasne jest, że olbrzym ia w ięk ­
szość narodu francuskiego, a zw ła­
szcza — najbardziej patriotyczna i 
bojowa jeso  część — klasa robot­
nicza zdaje sobie spraw ę z groźne­
go niebezpieczeństw a zaw isłego  
nad Francją. Świadczą o tym  w y ­
stąpienia posłów robotniczych w  
parlam encie francuskim , św iadczą  
protesty Zw iązków  Zawodowych  
przeciwko rem ilitaryzacji N iem iec  
zachodnich i m iliony podpisów ze­
brane pod tym i protestami, św iad­
czą bohaterskie w ystąpienia Ray- 
m onde Dien, Henri M artina, doke- 
rów  francuskich.

Trzeba, aby cały  naród francu­
sk i uśw iadom ił sobie i zrozumiał. 
Jak wiieiklm niebezpieczeństw em  
grożą Francji haniebne przetargi 
now ych m onachljczyków  w  W a­
szyngtonie.

Jeśli te potężne siły  zdołają zm o­
b ilizow ać cały  naród francuski 
przeciwko waszyngtońskiem u M o­
nachium  — odwrócone będzie o- 
kropne niebezpieczeństw o grożące 
narodowi francuskiem u 1 pokojo­
w ej ludzkości.

KC Komunistycznej Partii Francji
wzywa patriotów francuskich

Str. J S Ł O W O  P O L S K I E

do walki o niezależność kraju i pokój
i stwierdza, że układ 
francusko - radziecki 
jest gwarancją bezpieczeństwa kraju

Paryż 15. 9.
\A /  ODEZWIE do narodu opublikow anej na łam ach „Humanite" 
YY KC Francuskiej Partii K om unistycznej w ezw ał w szystkich pa­
triotów francuskich do w alk i podczas m ających się odbyć w  paździer­
niku wyborów  sam orządowych o niezależność narodową Francji i o 
zapew nienie zw ycięstw a kandydatom  republikańskiego i an tyfaszys­
tow skiego związku oporu, w ysun iętym  przez Francuską Partię K o­
m unistyczną i w alczącym  o postę p, w olność 1 pokój.

p R A N C U Z I  1 F ran cu zk i! — 
stw ie rd za  odezw a — trzy  m ie­

siące  tem u  odby ły  się w y b o ry  p o ­
w szechne, podczas k tó ry ch  uczynio 
no  w am  k o n k re tn e  obietn ice. T y m ­
czasem  życie w asze  s ta je  się z k a ż ­
d ym  dn iem  • tru d n ie jsze . R obo tn ik  
m usi p łacić  co raz  d rożej za chleb, 
a ceny p łacone m ało ro ln em u  ch ło ­
pu za a r ty k u ły  żyw nościow e n ie  o- 
p ła c a ją  jego p racy . W ęgiel d roże­
je  z k ażdym  dniem , a em e ry tu ry  
w y p łacan e  sta rco m  są ta k  śm iesz­
n ie  n isk ie , że n ie  będ ą  oni m ogli 
zaopatrzyć  się w  opał n a  zimę. 
R ząd d ru k u je  codzienn ie około 2 
m ilia rd ó w  fra n k ó w  p ien iędzy  p a ­
p ierow ych .

Od 1 paźcziem  ka b. r.
zmiany 
w stosowaniu
opłat ulgowych 
w komunikacji
miejskiej

7  DNIEM 1 październ ika br.
^ -'w prow adzone zostaną zarządze­

niem m inistra gospodarki kom unal­
nej zm iany w stosow aniu opłat u l­
gow ych przez m iejsk ie  p rzedsiębior­
stwo kom unikacyjne.

Zmiana ta polegać będzie na tym, 
że junacy  SP, dzieci od lat 3 do 7, 
słuchacze szkół akadem ickich i za­
wodow ych oraz uczniow ie, którzy 
muszą do sw ych szkół jeździć dw u­
kro tn ie  w ciągu dnia — upraw nieni 
będą do nabyw ania jednorazow ych 
biletów  ulgow ych w cenie 15 gro­
szy. Ponadto z jednorazow ych prze­
jazdów  ulgow ych w cenie 15 g ro­
szy korzystać będą m ogli rów nież 
inwalidzi w ojenni i osoby pobiera­
jące  uposażenia em erytalne.

Jednocześn ie  dla celów  służbo­
wych w ładz urzędów , insty tucji i 
przedsiębiorstw , m inisterstw o go­
spodarki kom unalnej poleciło m iej­
skim  przedsiębiorstw om  kom unika­
cyjnym  w prow adzenie sprzedaży 
bloczków biletow ych po norm alnej 
cenie.

Z bezpłatnych przejazdów  m iej­
skimi środkam i kom unikacyjnym i 
korzystać będą mogli w yłącznie po­
słow ie na Sejm, członkow ie prezy­
diów rad narodow ych (jedynie w 
tych m iastach, gdzie znajdu je  się 
siedziba danej rady narodow ej), 
dzieci do lat 3, ociem niali w raz z 
przew odnikiem  oraz funkcjonariusze 
M. O.

Z dniem  1 październ ika br. w pro ­
w adzone zostają, również podw yż­
szone opłaty  karne  za p rzejazd  bez 
w ykazania się w łaściw ym  biletem  
(opłata ta w ynosić będzie 10 zło­
tych).

W  najbliższym  okresie, po w y­
czerpaniu  nak ładów  dotychczaso­
w ych druków , tzw. 70-razow ych bi­
letów  pracow niczych, w prow adzone 
zostaną w e w szystkich p rzedsiębior­
stw ach kom unikacyjnych nowe, 
jednolitego  form atu, m iesięczne bi­
lety  na  przejazd z m iejsca zam iesz­
kania do m iejsca pracy. Posiada­
cze m iesięcznych kart przejazdow ych 
będą mogli korzystać z 10 dodatko­
wych przejazdów  na dow olnych li­
niach.

Dla pracow ników  tych insty tucji 
i przedsiębiorstw , k tó rych  rozkład 
zajęć w ym aga dw ukrotnego dojazdu 
do pracy w ydane zostaną specjalne 
karty  na  120 przejazdów .

FR A N C JA  
PO D  A M FR Y K A tfSK Ą  

O K U PA C JĄ
P  RANC.TA zn a jd u je  się pod o k u - 
*  p ac ją  am ery k ań sk ą . Je1 go­

sp odarka  zosta ła  p o d p o rząd k o w a­
na  k ró lom  do lara .

Je j  a rm ia  została  o d dana pod 
obce dow ództw o. L udzie, k tó rzy  
u ży w ają  w o jsk  fran c u sk ich  do 
sprzecznych z in te resem  n a ro d o ­
w ym  celó\Y w  In d och inach  i w  K o ­
re i zam ierza ją  tak że  użyć je j do 
operacji po licy jnych  w e w n ą trz  k ra  
ju  p rzeciw ko  naro d o w i i re p u b li­
ce.

N iem iecki W eh rm ach t je s t od­
b u dow yw any . T ito  i F ra n co  p rzy  
w spó łudz ia le  tych , k tó rzv  rządzą 
F ra n c ią  m a ią  odegrać  ro le  n row o- 
k a to ró w  trzecie j w o jny  św ia tow ej, 
w sk u te k  k tó re  i F ra n c ja  będzie  do ­
szczętnie zniszczona.

F A K T Y  d o w o d z ą .
Z E  Z .S .R .R . B R O N I P O K O J U

n a , p rzy k u ł F ra n c ję  do ry d w an u  
po lity k i w o jny  dzięki pop rac iu  p ra  
w icow ych socjalistów  i faszystów  
spod znak u  de G au lle ‘a a w b rew  
w ysiłkom  k o m un istów  b ro n u y y ch  
narodow ych  in te resó w  F ran c ji.

G w id on  Miklaszewski

Nasza Jadzia
— Wiesz Zosiu, gdyb yś  była  

m ężczyzną ,  to m og łabyś  zostać  
f r a n c u s k im  m in istrem /

— Dlaczego?
— Bo powtarzasz  ty lko  to, co 

ci inni podpowiedzą!

T A fM A W IA N O  w am , że „Z w ią- 
zek R adzieck i dąży  do w o i-  

n y “. Je d n a k ż e  fa k ty  dow odzą, że 
Z w iązek R adzieck i b ro n i pokoju. 
To w łaśn ie  p rzed staw ic ie l Z w iąz­
ku  R adzieckiego w  ONZ M alik  za­
p roponow ał położenie k re su  d z ia ­
łan iom  w o jen n y m  w  K orei. W łaśn ie 
p rzew odniczący  p rezy d iu m  R ady 
N ajw yższej Z w iązku  R adzieckiego, 
S zw ern ik  w y s tą p ił w  sw ym  o rę ­
dziu z p ropozycją  om ów ien ia  sp ra ­
w y  p a k tu  pokoju .

N ato m ias t rz ą d  b usinessm anów  
am ery k ań sk ich  tw orzy  now e bloki 
w o jen n e  i p ro w ad z i re m lllta ry z a -  
c ję  Ja p o n ii w  A zji, a N iem iec za ­
chodnich  w  E uropie.

W m aw iano  w am , t e  „kom uniści 
są p a r tią  zag ran iczną". L ecz fak ty  
św iadczą o tym , że to rząd  P lev e -

KONKURS
„ Z  aparatem  
fotograficznym 
na w czasy"

Numery 19, 2 5 , 2 9  
przsdują

"VJA NASZ konkurs ,,Z aparatem  
^  fotograficznym  na w czasy11 na­

deszło 3987 odpowiedzi. N ajw ięcej
— 615 czytelników  w ypow iedziało 
się za zdjęciem  num er 19. Nd dru­
gim m iejscu uplasow ało  się zdjęcie 
num er 29 ze 190 głosami, na trzecim
— nr 2-5 ze 143 głosami.

A utorzy w yróżnionych zdjęć o- 
trzym ają nagro-dy w postaci pap ie­
ru fotograficznego.

M iędzy Czytelników , k tórzy b ra ­
li udział w konkursie rozlosow ano 
10 nagród książkow ych. Poniżej po ­
dajem y listę nagrodzonych osób:

1. Józef Kłania, W rocław , ul. Koł­
łą ta ja  22.

2. Ewa Słernalska, Gniezno, ul. 
Podgórna 2.

3. Hanna Bronikowska, Poznań, 
ul. D ąbrow skiego 47.

4. A niela Konopka, W rocław , ul. 
G rudziądzka 59.

5. Ryszard W roński, W rocław , ul. 
Ruska 32.

6. M ieczysław  Balicki, Szczawno 
Zdrój, ul. Solicka 22.

7. K rystyna Sekcińska, W rocław, 
ul. W ygodna 13.

8. G rażyna G utow ska, W rocław, 
ul. M archlew skiego 10.

9. Eugeniusz Pussak, W rocław , ul. 
M iernicza 4.

10. Halina Szuman, W rocław , ul. 
A bram ow skiego 58.

N agrody w yślem y pocztą. (b)

P O L IT Y K A  F R A N C J I  P O W IN N A  
B Y C  P O L IT Y K Ą  

N IE Z A L E Ż N O Ś C I  I  P O K O JU

ODEZW A stw ie rd za  następ n ie , 
że K om unistyczna  P a r t ia  

F ra n c ji  chce, aby po lity k a  f ra n c u ­
ska  k ie ro w an a  by ła  fran c u sk ą  r a ­
c ją  stanu , aby  b y ła  to po lity k a  n ie ­
zależności k ra ju  i pokoju-

P o lity k a  fra n cu sk a  m usi op ierać 
się na  p rzystąp ien iu  F r a n c j i  do 
paktu  pokoju zaw artego przez 5 
w ie lk ic h  m ocarstw . W ym ag a ona 
ze rw an ia  porozum ień, k tó re  podpo­
rzą d ko w u ją  F ra n c ję  Stanom  Z je d ­
noczonym , położenia fcresu o kup a­
c j i k ra ju  przez A m e ry k an ó w , de- 
m il i la ry z a c ji N iem iec zachodnich  i 
położenia k resu  w o jn ie  w  Indoehi- 
nach oraz zaw a rc ia  pokoju z demo- 
k ra ty ty czn ą  re p u b liką  Y ie tn am u  i 
podpisan ia z n ią  układów  gospodar 
czych  i ku ltu ra ln ych - 

F ra n c u sk a  p o lityka  pokoju w ym a 
ga po tw ie rd zen ia  układu  fran cu - 
sko-radzieck iego  będącego g w a ran ­
c ją  bezp ieczeństw a F r a n c j i .

P o lity k a  n iezależności F r a n c j i i 
pokoju zap ew n iłab y  is tn ien ie  p ra ­
w d z iw ie  d em okra tyczn e j a rm ii, któ 
ra  p rzesta łab y  być oddziałem  ko ­
sm op o lityczne j a rm ii bez o jczyzny . 
O lb rzym ie  brzem ię w yd a tkó w  w o ­
jen n ych  byłob y zm niejszone 1 po­
ziom  życ ia  w szy stk ich  F ran cu zó w  
m ógłby się  podnieść.

O dezw a zaw iera  dale j żądan ie  
podw yżki p łac d la  m as p ra c u ją ­
cych, podw yżki e m e ry tu r  i d o d a t­
ków  rodzinnych, u lepszen ia sy s te ­
m u ubezpieczeń społecznveh. dem o 
k ra ty zac ji system u  podatkow ego, 
zn iesien ia  n iedaw n y ch  dek re tó w  
w prow ad za jący ch  zw yżkę cen, r e ­
alizacji zak ro jonego  na szeroką ska 
lę p lan u  b u dow nictw a m ieszkan io ­
w ego o raz ob rony  przem ysłu  f ra n ­
cuskiego p rzed  zak u sam i A m ery k a ­
nów. '

ZA K O Ń CZEN IU  odezw a stw ier 
dza, że, ażeby zagrodzić d ro ­

gę faszyzm ow i kon ieczna je s t b a r ­
dziej niż k iedyko lw iek  jedność a k ­
cji ludzi p racy  — so c ja lis tów  i k o ­
m unistów , zjednoczen ie w szystk ich  
an ty faszystów , w szystk ich  re p u b li­
k an ó w  w e F ra n c ji.

Młodz eż pomaga
chłopom w omłołach,  
remoncie maszyn 
i dostawie zboża  
do punkfów skupu
1V/fANIFESTUJĄC swój patriotycz- 

ny  stosunek do państw a, chło­
pi przedterm inow o i z nadw yżką do­
sta rcza ją  zboże do punktów  skupu. 
Z w ydatną pom ocą w w ykonaniu 
zobow iązań sprzedaży zboża pośpie­
szyła młodzież, organizując brygady 
om łotowe, um ożliw iające w cześn iej­
sze w ym łócenie ziarna oraz pom a­
gając  w odstaw ach do punktów  sku ­
pu.

W  woj. w arszaw skim  młodzież 
u tw orzyła już około 300 brygad, 
k tó re  om łóciły ponad 1.000 ton z iar­
na u mało i średniorolnych chło­
pów. W  pow. Ełk w wojpw. b iało­
stockim  w śród licznie b io rącej u- 
dział w om łotach m łodzieży w yróż­
nili się młodzi m ieszkańcy grom ady 
G arłow ska

W  celu um ożliw ienia jak n a j­
spraw niejszego 1 szybkiego prze­
prow adzenia om łotów  młodzież z 
państw ow ych i spółdzielczych o- 
środków  m aszynow ych tw orzy bry­
gady rem ontow e. Brygady tak ie  zor­
ganizow ali m. in. młodzi trak to rzy ­
ści z POM Sokółka w woj. b ia ło ­
stockim.

Na Pomorzu Zachodnim  wielu 
ZMP-owców agitato rów  w yjaśnia 
chłopom  znaczenie planow ego sku 
pu zboża, a jednocześnie daje  p rzy  
kład, jak w yw iązyw cć sie z zobo­
w iązań wobec ludow ej ojczyzny. W 
pow. N ow ogard w gm inie Rożnowo 
grupa indyw idualnie gospodaru ją­
cych ZM P-owców w ykonała roczny 
plan skupu w 200—3C0 proc.

Krótkie 
wiadomości

2 kraju

Imperialiści pogłębiają
nędzę ludów Az j i

Przemówienie delegata Polski 
na radzie 

ekonomiczno-społecznej O N Z
G enewa 15. 9.

I^ A  PLENUM rady ekonom iczno-społecznej ONZ, przedstawiciele 
ZSRR, Polski i Czechosłowacji poddali poważnej krytyce prace 

kom isji ekonomicznej ONZ dla spraw  Azji i Dalekiego Wschodu.

D elegat P o lsk i dr. J . Suchy po d - | 
k reślił, że w  rezu ltac ie  m ach inacji 
im p eria lis tó w  am ery k ań sk ich , w  
dysk u sji n ad  sy tu a c ją  społeczno - 
ekonom iczną A zji n ie  bierze u -  
dz ia łu  p rzedstaw ic ie l w ielk iego n a ­
ro d u  chińskiego. Do kom isji w łą ­
czono n a to m iast p rzedstaw ic ie la  
zdradzieck ie j k lik i K uom in tangu , 
p rzedstaw ic ie la  m ario n e tk i Bao 
D ai‘a 1 lisynm anow ca.

A utorom  sp raw ozdan ia  kom isji 
n ie  uda ło  się u k ry ć  bezspornego 
fa k tu  pog łęb iającej się nędzy  k r a ­
jów  ko lon ialnych  i półko lon ial- 
nych Azji. S p raw o zd an ie  kom isji 
p rzyznaje  rów nież, że im p e ria li­
styczne p rzygotow ania  do w ojny  
zaham ow ały  rozw ój ekonom iczny 
ko n ty n en tu  azjatyck iego .

D elegat Polski w skazał n a s tę p ­
nie, że ru ch  narodow o -  w yzw o­
leńczy przeciw ko  uciskow i kolo­
n ia ln em u  w  Azji w zrasta .

N ie m ożna pominąć m ilczeniem  
również i sytuacji w Japonii, gdzie 
oku narta am erykańska z Jednej 
strony likw iduje pokojowy prze­
m ysł japoński, a z drugiej popiera

O d w ażn ie  będziemy 
głos'ć ię  prawdę, 
z a którq oddał życie
Stefan M A R TY K A

Spofcczcństwo
pofsk:e
z O j r z e n i e m  potępia
s k r y t o b ó j c z y c h  iro  d s r c ó w
SKRY TO B Ó JC ZY  m ord doko­

nan y  n a  osobie zasłużonego a r  
ty sty  i bo jow nika  o pokój S te fan a  
M artvk i, w yw ołał fa lę  pow szechne­
go oburzen ia  w  społeczeństw ie poi 
skim , k tó re  potęp ia podłe m etody  
b an k ru tó w  politycznych  — w ro ­
gów  P olsk i L udow ej.

W  Opolu w  tea trze  Ziem i O ool- 
sk ie j czołow y ak ty w  k u ltu ra ln y  
Opolszczyzny w yraził p ro te s t p rze ­
ciw  ohydnej zbrodni, p o sta n aw ia­
jąc  rów nocześn ie  zm obilizow ać 
w szystk ie  siły  w  w alce o pokój i 
soeializm  w  Polsce.

W  im ien iu  sześciotysięcznej rz e ­
szy nauczyc ie ls tw a Opolszczyzny 
przem ów ił prof. M arian  Szym ański. 
k tó rv  s tw ierdził m. in.:

„W ie lko ść , potęga 1 p iękne Ju ­
tro  nasze] o jczyzn y  je s t so lą w  o- 
ku  w rogów  postępu.

P rz y rz e k a m y  tow arzyszow i M ar- 
tyce  odw ażnie głosić tę praw dę, 
za k tó rą  oddał życ ie  w  w alce  o bu­
dowę szczę ś liw e j, so c ja lis tyczn e j 
o jczyzn y" .

W rezo lucji rad iow ców  szczecin 
skich po tęp ia jące j sk rytobójczy 
m ord, dokonany  przez faszystow ­
skich  n iedob itków  n a  w ybitnvm  
arty śc ie  Polsk i, w spó łpracow niku  
„Fali 49" — czy tam y m. in.: 

,.Dołożym v w szelk ich  s ta rań , abv 
słow o o pokoju, o w span ia łym  so­
c ja listycznym  rozw oju  naszej ludo 
w ej ojczyzny jeszcze m ocniej 
brzm iało  z głośników  radiow ych. 
B ędziem y jeszcze o fia rn ie i p raco ­
wać, aby n ieść p raw dę, aby  jesz- 
cz.e sku teczn iej dem askow ać w ro ­
gów Polski, postępu  i pokoju"- 

Podobnej treśc i rezo lucje  uchw a 
liii a rty śc i i personel techn iczny  
obu tea tró w  szczecińskich.

rem illtaryzację 1 utrzym uje przy 
w ładzy reakcyjną klikę wojskową, 
odpowiedzialną za drugą w ojnę  
światową.

Polska — zakończył dr. Suchy — 
śledzi z niepokojem  sytuację w y ­
tworzoną przez Stany Zjednoczone 
w  Japonii i uważa, że w  interesie 
pokoju i bezpieczeństw a Azji, ko­
m isja ekonomiczna w inna zwrócić 
baczną uwagę na ten kraj.

Nie ma powodi
do obaw

(Dokończenie ze str. 1-szej)
s p ra w ą  p o d n ie s ie n ia  o g ó ln e g o  s ta n u  s a ­
n i ta r n e g o  k ra .lu  o r a z  h ig ie n y  o s ę b is te j .

C z ę s te  -m y c ie  r ą k .  s z c z e g ó ln ie  p r z e d  
je d z e n ie m ,  m y c ie  o w o c ó w  o ra z  u ż y w a ­
n ie  w o d y  w  s ta n i e  p r z e g o to w a n y m , p o ­
s ia d a  p ie r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n ie  w  w a l ­
ce  z t ą  c h o ro b ą .

N ie z n a c z n y  w z r o s t  z a c h o ro w a ń  n a  
H e in e  M e d in a , j a k i  m a  m ie js c e  w  ty m  
ro k u .  s ta ł  s ię  p o w o d e m  d o  w z m o ż e n ia  
p r o p a g a n d y  i k ła m s tw ,  s z e rz o n y c h  
p rz e z  w ro g ó w  P o ls k i  L u d o w e j .  W y k o ­
r z y s tu ją c  n ie ś w ia d o m o ś ć  ro d z ic ó w  w ró g  
u s i ł u je  w y o lb r z y m ia ć  s k u tk i  o  z a s ię g u  
t e j  c h o ro b y ,  b . c z ę s to  w  c e la c h  r p e k u -  
la c .y jn y c h . I ta k  n p . w  K a to w ic a c h  w  
w y n ik i^  k ła m l iw e j  p r o p a g a n d y  s p rz e d a ­
w a n o  p o  n ie s ły c h a n ie  w y g ó ro w a n y c h  
c e n a c h  le k a r s tw a ,  k tó r e  a b s o lu tn ie  n ie  
m a ją  z n a c z e n ia  1 z a s to s o w a n ia  p rz y  
H e in e  M e d in a .

O b c c n le  n ie u z a s a d n io n a  p a n ik a  w y w o  
ła n a  n a  s k u te k  p lo te k ,  z a c z y n a  s ię  u -  
s p o k ^ ja ć .  R o d z ic e  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
z ro z u m ie l i ,  że  ś c is łe  s to s o w a n ie  s ię  d o  
w s k a z ó w e k  o rg a n ó w  s łu ż b y  z d ro w ia , 
j e s t  je d y n y m  s p o s o b e m  z a p o b ie ż e n ia  e -  
p id e m ll  I-Ieine M e d in a .

W ła d z a  lu d o w a  o to c z y ła  n ie s ły c h a n ie  
t ro s k l iw ą  o p ie k ą  s w y c h  n a jm ło d s z y c h  
o b y w a te l i .  T r o s k a  o ich  z d ro w ie  J e s t  
je d n y m  z n a c z e fn y c h  z a d a ń ,  j a k i e  p o ­
s ta w io n e  z o s ta ły  p rz e z  s łu ż b ę  z d ro w ia  
w  P o ls c e  L u d o w e j .

W s z y s tk ie  d z ie c i ,  k t ó r e  z a c h o ro w a ły  
n a  H e in e  M e d in a  są  n a ty c h m ia s t  u m ie ­
s z c z a n e  w  s z p ita la c h  1 z a p e w n io n ą  m a ­
j a  n a j le p s z ą  o p ie k ę  le k a r s k ą .  Z a ró w n o  
p o b y t .  J a k  i p r z e ja z d  d o  s z p ita la  są  
c a łk o w ic ie  b e z p ła tn e .  O k r e s  z a k a ź n y  
c h o ro b y  t rw a  o k o ło  40 d n i ,  w  c z a s ie  k tó  
ry c h  o b ja w y  c h o ro b y ,  w  w ię k s z o ś c i  w y  
p a d k ó w  u s tę p u ją  z u p e łn ie  1 d z ie c i w y ­
p is y w a n e  sa  d o  d o m u . W n ie l ic z n y c h  
p rz y p a d k a c h ,  g d y  d z ie c i  w y m a g a ją  
d a ls z e g o  le c z e n ia ,  le c z e n ie  to  p r z e p r o ­
w a d z a  s ię  w  tz w . o ś ro d k a c h  r e h a b i l i ­
t a c y jn y c h .  g d z ie  d z ię k i  s to s o w a n iu  n a j ­
n o w o c z e ś n ie js z y c h ,  u ż y w a n y c h  n a  c a ­
ły m  ś w ie c ie  m e to d  le c z e n ia ,  o g ro m n y  
p r o c e n t  d z ie c i  w r a c a  d o  z u p e łn e g o  
z d ro w ia .

W o b e c n e j  c h w il i  k a ż d y  d z ie ń  p r z y ­
n o s i p o le p s z e n ie  s y tu a c j i  w  d z ie d z in ie  
z w a lc z a n ia  H e in e  M e d in a .

•  P rezes R ad y  M in istrów  Józef 
C yrankiew icz  p rzy ją ł posła n a d ­
zw yczajnego i m in istra  pełnom oc­
nego R. P. w  B ern ie  — S tan isław a  
T ro janow skiego .

•  W W arszaw ie baw i delegacja  
kob ie t zrzeszonych w  d em o k ra­
tycznym  zw iązku kobiet h o len d er­
skich, p rzyby ła  do Polski na za­
proszenie  Z arząd u  G łów nego Ligi 
K obiet.

Krótkie 
wiadomości

ze św iata
■Sfr U kazał się now y n u m er cza­

sopism a „O trw a ły  p okó j, o dem o­
k ra c ję  ludow ą!". N um er zaw iera 
m. in. a r ty k u ł pt. „W ielka, żyw ot­
na  siła k ra jó w  dem okracji ludo­
w ej" , pośw ięcony sukcesom  gospo­
darczym  k ra jó w  Europy środko­
w ej i po łudniow o-w schodniej, k ro ­
czących ku socjalizm ow i.

Mfr W Concepcion (Chile) w y ­
b u ch ł s tra jk  ko le jarzy  oraz ro b o t­
n ików  am erykańsk iego  koncernu  
chem icznego D upont du N em ours, 
k tó rzy  dom agają się podw yżki płac, 
Około 25 tys. nauczycieli i w ielu 
u rzędn ików  państw ow ych  rów nież 
zas tra jk o w a ło  na znak  p ro testu  
p rzeciw ko  sta łem u  w zrostow i ko­
sztów  u trzym an ia .

^  R ada m in istró w  U k raińsk ie j 
SRR i KC K P(b) U krainy  pow zięły 
uchw ałę  w sp raw ie  dalszego roz­
w oju  ro ln ic tw a w  re jonach  P o le­
sia, w chodzących w  sk ład  U k ra iń ­
sk ie j SRH.

Z rsdoścfą 
będziemy występow ać 
w Polsce
—  oświadczył
Hans Ffnchr
kierownik r a ń s lw o w f g o  
teatru d ra m a ty c z n ig o
z Drezna

CjTARANIEM  komi t e t j  w spół­
pracy k u ltu ra lne j z zagranicą 

odbyła się w W arszaw ie konferen­
cja prasow a z członkami zespołu 
Państwow ego T eatru  D ram atyczne­
go z Drezna, k tóry  przybył do Pol­
ski na gościnne w ystępy.

Kierownik zespołu H ans Finohr
oświadczył, że artyści NRD z radoś­
cią będą w ystępow ać w Polsce, 
wiedząc, iż przyczyni się to do dal- 
szecjo zacieśnienia przyjaźni ł 
w spółpracy ku ltu ra lnej między obu 
narodam i.

„N iem cy" grane były  w Dreźnie 
4.9 razy i obejrzało je tam dotych­
czas 50 tys. widzów. Sztuka ta była 

jak  się w yraził przew odniczący 
organizacji „N iem iecka scena ludo- 
w a Kraus —■ najw iększym  w y­
darzeniem teatralnym  ubiegłego se­
zonu.

Państw ow y T eatr D ram atyczny z 
Drezna da w Polsce szereg przed­
staw ień „Niem ców" K ruczkow skie­
go i „Emilii G alotti" Lessinga. W  
dniach 15 i 16 bm. w Teatrze N a­
rodowym w W arszaw ie grane będą 
„N iem cy" a 17 bm „Emilia Galotti". 
Zespół niem iecki uda się następnie 
do Łodzi i Krakowa, gdzie w ystąpi 

.w tym samym repertuarze,



W schód słońca — godz. 5.08 
Zachód słońca — godz. 17.54

WRZESI EŃ
Sobola

N ik o d e m  a

S p a c e rkie m

WROCŁAW!'
Ładne fotele!
■ U /Y K O S Z T O W A Ł  się ob. K. i

kup i ł  za 4 zł 50 gr dw a miejsca  
na fotele w  loży ba lkonow ej  k ina  
„Śląsk".

A le  nie skorzysta ł  
z  foteli , bo oba b y ­
ły połam ane  i ża ­
łośnie zapadły  się 
na podłogę.

Można kup ić  ke ­
fir w  Barze M lecz­
n ym ,  nie  dostać  
go i uznać kas jer ­
kę  za usprawied li­
wioną, gdy powie,  

— 5 ^  iL  że  na czas nie za-
\  jo ?  qvt uwiadomiono je j  o

braku. A le  gdy się kup i  bilet na  
połamane fotele, to trudno  przy jąć  
usprawiedliw ienie  z takiego n iedo­
patrzenia...

(Kał)

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

pierwsza w Polsce 
przeprowadza „remont wzorcowy"

Dzielne brygady robotników 
„leczą" zagraniczne maszyny

PAŃSTW OW A K om isja  P la n o w a n ia  G ospodarczego zaleciła  
w szystk im  p rzed sięb io rstw o m  przeprow adzen ie  tzw . rem ontów  

w zorcow ych, k tó re  m a ją  stw orzyć  podstaw ę do obliczania  norrrf r e ­
m ontow ych- Jed n y m  z p ierw szych zakładów , rea lizu jących  zalecenie 
P K PG , je s t w rocław ska w y tw ó rn ia  pap ierosów  PM T przy  ul. M iko 
ła ja .
—  N a czym  w łaściw ie polega róż 

nica m iędzy rem o n tam i w zorcow y­
m i a dotychczasow ym i — p y tam y  
inż. K lisakow skiego.

Jakże to?
C T O ł .O W K A  akadem icka  przy  
*-* u!. Sze w sk ie j  codziennie do 

godz. 16-ej w y d a je  obiady.  A b y  
móc ła tw ie j  zaplanować ilość po-  

siłlców, w p r o w a ­
dzono stale kar ty  
a b o n a m en to w e . A le  
bez ka r ty  też m o ż ­
na dostać obiad, 
""ylko, że w te d y  
trudno  zjeść go po 
s i ld a r zo w  i karty .  

13 b m  6 s tu d e n ­
tom  w y d z ia łu  prawa, k tó rzy  do 
sto łówki przyszl i  na 15 m in u t  przed  
godz. 16-tą  oświadczono, że... po­
si łków brakło.

Widocznie  k ierow n ic tw o  s to łó w ­
ki  uważa, że mieć kartą, to ja kb y  
zjeść obiad. (Wy)

Zmora
N a  p l .  g r u n w a l d z k i m  w

pobliżu m os tu  Szczy tn ick iego  do- 
kucza  zmora. W ychodzi  z  kanałów  , 
w  dzień, ale szczególnie daje  się 

odczuwać nocą. Tą  | 
zm orą  jes t  n lezno-  > 
śny, n iesam ow ity ,  | 
duszący  zaduch,  
w y d o b y w a ją c y  się /  

t z kanałów. Jedna  
m ie s zk a n e k  do ­

m u  nr 102 przy  Pl. 
G r u n w a ld zk im  o- 
powiada nam:

— P rzy  zam kn ię  
tych  oknach spać  
trudno,  o gdy się 

okna  otworzy,  spać nie można.  
Cuchnące w y z ie w y  przypraw ia ją  o 
zaicrót głowy.

Czy  co.4 się nie zatkało w  kanale?  
To w  ta k im  razie trzeba kanał  
przepchnąć. M ieszkańcy  nie mogą  
być narażeni na n ieus tanne p r z y ­
krości. (*V0)

B y ł remont
DOM przy  u l  Bolesława Chro­

brego nr 21 jes t  dopiero  po 
remoncie. Zapomniano ty lko  o ła­

zience w  j e d n y m  
m ieszkan iu .  L e ­
dw o  odświeżono  
izby — pękła  ru- 
ra i n iszczy m ie-  

S . i zkan ia ,  położone  
/ ^ \  o piętro  niżej.

^ M il Woda w  odświeżo-
W B g S j j P  n dom u sączy  

s i? przez... 3 ty  
godnie.

I  ciesz tu się, człecze, z  remontu!
(Kai)

Qui pro quo
czy nowe 
targowisko?

P  ISALISMY już kilkakrotn ie, łe  
na rogu ul. Hugona K ołłątaja 

i Gen. Karola Św ierczew skiego przy­
jezdne gosposie w drodze z Dwor­
ca Głównego na Plac N ankiera, han­
dlują d robie-m i nabiałem.

Zw racaliśm y uwagę, aby odnośne 
w ładze zabroniły upraw iania handlu 
w  tym ruchliwym  punkcie m iasta.

Na skutek  naszych no ta tek  zja- 
,-wił się na m iejsce... poborca inspek­
cji handlow ej, k tóry  pobierał od 
handUijących opłaty, w ręczając 
wzam ian kwity, tak jak  na PI. N an­
kiera.

Tvm sposobem zam iast wydania 
*akazu handlu to leru je  się nowe 
targow isko.

M ieczysław Kubiak
koresp. terenow y

Wielki Festiwal
Sztuk Współczesnych  
obejmie wszystkie
te a try  św ietlicow e
W  ZWIĄZKU ze zbliża ją cym się 

Festiwalem  Sztuk W spółczes­
nych tea try  św ietlicow e przygoto­
w ują liczne pozycje now ego po l­
skiego repertuaru , Jak ,.W odewil 
warsza-w&ki" Gozdaw y i Stępnia, 
„W  rodzinnym  domu" Piotrow skie- 
go, „W czoraj i przedw czoraj" M a­
liszew skiego i inne.

Na specjalną uw agę zasługuje 
sztuka pt. „Siniały pom ysł", na­
pisana przez w rocław skiego kole­
jarza, Józefa N ow aka. Sztuka ta 
zostanie w najbliższym  czasie 
w ydana drukiem . A kcja Jej roz­
g ryw a się w środow isku robotni­
czym W rocław ia.
Do w ystaw ienia jej przygotow uje 

się zespół dram atyczny przy ZZK 
we W rocław iu. (lech)

Trzeba szanować 
przepisy
Mandaty karne 
na nieznośnych
pasażerów tramwajów
N A W NIOSEK kom isji kom uni­

kacy jnej przy MRN M iejskie 
Przedsiębiorstw o K om unikacyjne 
przeprow adza w całym  W rocław iu 
„m iesiąc społecznej nauki jazdy 
tram w ajam i''.

Codziennie w różnych punk­
tach m iasta kontro lerzy  społeczni 
pouczają pasażerów  o nietam ow a- 
niu przejść w tram w ajach, w siada­
niu tylnym  a w ysiadaniu w yłącznie 
przednim  pomostem. N a opornych i 
nie stosujących się do przepisów  pa­
sażerów  nakładane są m andaty  kar­
ne.

Zarząd M iejski ZMP -wyznaczył 
do akcji 30 sw ych członków.

N auka jazdy rozpoczęła się 10 
■września i trw ać będzie przez cały 
m iesiąc w godzinach najw iększego 
nasilen(a ruchu tram w ajow ego.

(Kał.) I

— Pokażę to na  k o n k re tn y m  p rzy  
k ładzie  — odpow iada prow adząc 
n as do h a li p rodu k cy jn e j. — D aw ­
n iej, gdy zepsuł się ja k iś  try b ik , 
łożysko, taśm a lu b  in n a  część m a ­
szyny, m ech an ik  bez  zag lądan ia  
do w n ę trza  u su w ał defek t. Teraz, 
ja k  w idzicie, m aszynę rozk łada  się 
„na p ro szek '1.

M echanik  F ranc iszek  S łon iew - 
sk i tłum aczy  n am  zalety- tego sy ­
stem u.

— N ie n a p ra w ia  się ta k  częste, 
a le  za to  m ożem y sp raw dzić  każdy  
rem ont. D otychczas bvlo  to n iem oż 
liw e. O becnie m am y gw aran c ję , że 
po tak im  rem oncie nie będzie już  
„naw alanek".

O glądam y h arm onogram . O kazu­
je  się, że p ra k ty k a  n asu n ę ła  k o ­
nieczność p rzep ro w ad zan ia  w ielu 
u sp raw n ia jąc y ch  popraw ek-

— P oczątkow o — m ówi inż. K u - 
!:icz, — p róbow aliśm y  ro zeb rać  ca 
łą m aszynę, n ap raw ić  uszkodzenia 
i znow u zm ontow ać ją. W prow a­
dziłoby to je d n a k  n iesam ow ity  b a ­
łag an  i s tr a tę  czasu. T eraz  po p ro ­
stu  ro zb ie ram y  i sk ład am y  po­
szczególne zespoły m aszyny. W ten 
sposób na . zakończyliśm y n ap raw ę  
zespołu fo rm atow ego  o 9 dni przed 
term inem .

Przechodzim y do jasnych , o d d a ­
nych  w  C zynie M ajow ym  w a rsz ta ­
tów .

B rygadzista , Józef P io trow icz , 
k tó ry  ze S łon iew skim  i M ichałem  
Ć w iaczkiem  stan o w ią  w zorcow ą 
grupę rem on tow ą, po k azu je  nam  
iak  dzięk i pom ysłom  ra c jo n a liza ­
to rsk im  m ożna zrobić części za­
m ienne do s ta ry ch  zagranicznych 
m aszyn.

— T rudności m am y w iele, gdyż 
zadan iem  naszego zak ład u  je s t p ro  
d u k c ja  pap ierosów , a n ie  e lem en ­
tów  m aszyn  — słyszym y. Poniew aż 
jed n ak  nasi dostaw cy  r 'e  po tra fili 
w yw iązać się ze sw ych zad ań  — 
rob im y sam i.

— I dobrze nam  się p ra c u je  —

T \

Śląska sztuka
średniowieczna

TJTR O  o godz- 12 w sali 
“  w ystaw o w ej sz tuki 

średn iow iecznej w  M uzeum  
Ś ląsk im  (pi. W ojew ódzki 5), 
w ygłosi odczyt d r. T adeusz  
C leńskl. P re le k c ja  Jest n ie ­
zw ykle c iekaw a, bo połączo­
n a  z pokazem  o ryg inalnych  
zaby tków  m a la rs tw a  i rzeź ­
by.

m ów ią ' obaj Inżynierow ie. — Ale 
to ju ż  zasługa ta k  o fiarnych  lu ­
dzi ja k  b ry g ad y  P io trow icza, f re ­
zerów  Jan ick iego , K onoła i całej 
z resz tą  załogi.

  (W-y)

Marynarze 
słodkich wód
powiększają  
swe kadry

y  AKOfrCZYŁ się we W rocław iu
^  drugi turnus kursu  dla załóg 

pływ ających, zorganizow any przez 
•Centralny Zarząd Żeglugi Śródlądo­
w ej i Stoczni. Egzamin zdało z do­
brym  w ynikiem  24 chłopców.

Kurs trw ał trzy m iesiące i m iał na 
celu przygotow anie teoretyczne i 
praktyczne przyszłych m arynarzy  i 
pom ocników palaczy.

K ursanci odbyw ali p rak tykę  na 
dwóch now ych szkolnych jednost­
kach pływ ających. S tatki te znajdu­
ją  się .obecn ie  w stadium  przebudo­
wy, aby na każdym można było 
szkolić po 50 kursantów .

Kapitanem  jednego ze statków  
jest Reinhold Sapok, młody autoch­
ton, były sternik, przodow nik p ra­
cy, odznaczający się niezw ykłą su- 
m iennością i zapałem . Na odpow ie­
działo stanow isko w ysunięto  go w 
uznaniu zasług.

A bsolw enci kursu pow rócą do 
nauki w okresie zimowej przerwy 
naw igacyjnej. Zima jest, dla m ary­
narzy śródlądow ych )kresem  in ten ­
syw nego szkolenia.

(lech)

9.000 krzaków 
różanych
i japońskie
czereśnie
ozdobią ogrody
i skwery W rocławia

T/D M UNALNH Zakłady Ogrodni- 
“  cze p rzeprow adzają obecnie 

we w szystkich ogrodach i cieplar­
niach we W rocław iu — generalne 
rem onty. Przeprow adza się dezyn^ 
fekcję pom ieszczeń, szkli okna w 
inspektach oraz napraw ia dachy i 
kotły  cen tralnego  ogrzew ania w bu ­
dynkach ogrodniczych. W  ogrodnic­
tw ie nr 1 na Sępolnie założono 
szkółkę trw ałych roślin d ekoracy j­
nych, k tó re  jeszcze tej jesieni stop­
niowo będą w ysadzane na skw erach 
i klom bach.

W  szkółkach podległych KZO za­
szczepiono 9 tysięcy krzaków  róż. 
H oduje się także tzw. „japońskie 
drzew a” w rodzaju ozdobnych cze­
reśni i jab łoni

Kai.

Centrala Aptek Społecznych
O D D Z IA Ł  W O JE W Ó D Z K I 

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  A p te k a  N r  142 
— Z a o p a tr z e n ie  A m b . P R L . W ro c ła w , u l. 
N o w o tk i  2 p o s ia d a  n a  s k ła d z ie  a p te c z k i  
p o p u la r n e ,  o d p o w ie d n ie  d la  w a r s z ta tó w  
p r a c y ,  s a m o c h o d ó w  l tp .  w  c e n ie  p o  168,80 
z ł. A p te c z k a  p ie r w s z e j  p o m o c y  s k ła d a  s ię  
ze  s k r ż y n k l  b la s z a n e j  n i e r d z e w n e j  z  u -  
c h w y ta m l  p r z e z n a c z o n y m i  d o  p r z e n o s z e ­
n ia  lu b  z a w ie s z a n ia  n a  ś c ia n ie .  Z a w a r to ś ć  
a p te c z k i  s k ła d a  s ię  z  le k ó w  p ie r w s z e j  p o ­
m o c y  o r a z  ś ro d k ó w  o p a tr u n k o w y c h .

4150k

[N A U C Z Y C IE L E  F IZ Y K I, M A T E M A T Y K I.
E L E K T R O T E C H N IK I, B U D O W N IC T W A , K O ­
S Z T O R Y S O W A N IA , M A T E R IA Ł O Z N A W S T W A . 
IN S T A L A C J I , P O L S K IE K O , p o h u k i w a n i  do  
P a ń s tw o w e g o  T e c h n ik u m  B u d o w la n e g o  w  Ż a ­
r a c h  k o ło  Z a g a n ia ,  u l .  G ó r n o ś lą s k ą .  M ie s z k a n ie  
z a re z e rw o w a n e .  Z g ło s z e n ia  n a ty c h m ia s t  d o  D y ­
r e k c j i .  4220k

P O M O C N IC A  ' d o m o w a  
p o s z u k iw a n a  o d  p a ­
ź d z ie r n ik a  O s o b n y  p o ­
k ó j  m ie s z k a ln y ,  o b s łu ­
g a  3 o só b . Z g ło s z e n ia  
S m o lu c h o w s k ie g o  22 m . 
9. 4226g

OB W I F S / C 7 F M  A
Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  B R A N Ż O W E G O  B U D O ­
W L A N Y C H  S P Ó Ł D Z IE L N I  P R A C Y  We W R O ­
C Ł A W IU , u l .  B o s s a k  H a u k e g o  N r . 25, z a w ia d a ­
m ia , iż P r z e w o d n ic z ą c y  Z a r z ą d u  e w e n tu a ln ie  
z a s tę p c a  p r z y j m u je  s k a rg i  i z a ż a le n ia  w e  w t o r ­
k i w  g o d z . 12—1S l s o b o ty  14—16. S k a r g i  n a  p i ­
ś m ie  1 u s in e  p r z y j m u je  S e k r e t a r i a t  w e  w s z y s t ­
k ie  d n i  p r a c y  w  g o d z in a c h  u r z ę d o w a n ia .

421 lk

OGŁOSZENIA DROBNE

L O K A I . E

S T U D E N T  P o l i t e c h n ik i  
p o s z u k u je  p o m ie s z c z e ­
n ia .  C h e tn ie  Z a c isz e , 
R is k u p in .  Z g ło s z e n ia  d o  
. .S ło w a “ p o d  ,,A c “ .

4222g

D W IE  s io s t r y  s tu d e n tk i  
p o s z u k u ją  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  O f e r ty  
n o d  „ B l iź n i a k i4*.

4229g

DW A  p o k o je ,  k . ic h n ia ,  
ła z ie n k a ,  p r z e d p o k ó j  w  
K r a k o w ie ,  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w e  W ro c ła w iu . 
O f e r ty  s k ła d a ć :  W ro ­
c ła w , R u s k a  42/1.

4234g

DW A p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  p r z e d p o k ó l  w e  
W ro c ła w iu  — zam ien i* ; 
n a  p o d o b n e  w  K a to w i­
c a c h  lu b  o k o l ic y  B r y -  
n ó w  — L ig o ta  i td  O fe r  
ty  s k ła d a ć  ,.S ło w o  P o l­
s k i e -’ p o d  „ P o d o b n e '* .

41R8g

NAUKA
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o re s D o n d e n -  
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ­
ści — Ł ó d ź , s k r y t k a  
163 * -3433k

ROŻNE

D N IA  6 b m . z g in ę ła  
k r o w a  c z e r w o n o -b ia ła  
n o g i ty ln e  p o  k o s tk i  
b ia łe ,  rog i d u ż e  ro z ło ­
ż y s te .  l a t  9. W ia d o m o ść  
za  w y n a g r o d z e n ie m  — 
M a rf ia n y  W ła d y s ła w  — 
w ie ś  P o la n o w ic e .  gm . 
W id a w a  lu b  z a ło s ić  do  
n a jb l iż s z e g o  K o m . M O .

W J g

„ r a c z k i  P E K A 0 “
Towary polskiej produkcji
O so b y  o t r z y m u ją c e  p r z e s y łk i  o d  k r e w n y c h  
Z  Z A G R A N IC Y  n ie c h  ż ą d a j ą  w y łą c z n ie

„paczek P EK A O ”
n a  k t ó r e  p r z y j m u je  z a m ó w ie n ia  i  o p ła ty  

P E K A O  T R A D IN O  C O R P O R A T IO N ,
N ew  Y o ik  4 N. Y 25, B io a d  S t r e e t ,  

r o o m  lb24 
o n z

B A N K  P O L S K A  K A S A  O P IE K I  S A 
O d d z ia ł  w  P a r y ż u  P A R IS  IX ,
23 r u e  T a i tb o u t  

T ą  d ro g a  m o ż n a  o t» z y m a 6 : 
m a te r i a ły ,  m a s z y n y  d o  s z y c ia ,  m a s z y n y  
i n a rz ę d z ia  ro ln ic z e ,  c e m e n t ,  m e b le ,  r a ­
d io o d b io r n ik i ,  z e g a r k i  s z w a jc a r s k ie ,  r o w e ­
r y ,  w ę g ie l,  p a c z k i  ż y w n o ś c io w e ,  k r o w y  * 
p r o s ię ta .

I n fo r m a c j i  u d z ie la :
B A N K  P O L S K A  K A SA  O P IE K I  S. A.

W a rs z a w a ,  u l .  M a z o w ie c k a  14. 347

H ANDLOW E

K U P IĘ  m a s z y n ę  p r a w o  
r a m ie n n ą ,  z g ła s z a ć  s ię  
C ie p lic e , u l .  K s ią ż ę c a  

(i m . 114. 4198g

Z G U B IO N O  w y c ią g  m e ­
t r y k i  w y d a n y  p r z e z  
U r z ą d  g m in n y  Ś w ilc z a  
p o w . R z e sz ó w  n a  n a z w i 
s k o  L iś  T a d e u s z .

4208p

S K R A D Z IO N O  o d c in e k  
| z a m e ld o w a n ia ,  k a r t ę  re  
! i e s t r a c y j n ą  n a  p r o w a -  
i d z e n ie  h a n d lu ,  l e g i ty -  
I m a c ję  c z ło n k o w s k a  
! Z r z e s z e n ia  K u p c ó w , p o ­

tw ie r d z e n ie  o d b io ru  h a n  
d lo w e g o , k w i ty  p o d a t ­
k o w e  i P o ż y c z k i  N a r o ­
d o w e j  n a  n a z w is k o  
T r o ja n o w s k i  W o jc ie c h . 
W ro c ła w , u l .  S w . W in ­
c e n te g o  41/2. 4215-  -------------
7 G U B I o y o  b i le t  s łu ż ­
b o w y  M P K  n a  n a z w i-  

. s k o  D u tc z a k  S ta n is ła w .
 -_________________ 4230g
i Z G U B IO N O  k a r t ę  “  m c i

d u n k o w ą  N r  52149 n a
- n a z w is k o  S z o s ta k  B ro -  
. n i s ła w . 4^3 lg  
1 Z G U B IO N O  k a r tę * ’ m e l ­
d u n k o w ą  N r  174l>42 n a

n a z w is k o  Z u p a ń s k a  H e -  
o ienfe. 4235g

W  O l  M E P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  o d  z a ra z .  W a- 

^ r u n k i  b a rd z o  d o b re .  R e 
1 f e r e n c je  k o n ie c z n e
- Z g ło s z e n ia  o d  8—11-ej..
- N o w a k , R e j ta n a  4 m . 2 | 
i 4164 b

K U P IĘ  p r a s ę  d o  w y r o ­
b u  w ę ż y  s z tu c z n y c h  42 
x 27 c m . w  d o b r y m  
s ta n ie .  Z g ło s z e n ia  p o d  
, ,W in ia ry “ . 4228g

S Z A R F M A S Z Y N Ę  s p rz e  
d u m . W ro c ła w , Ż e r o m ­
s k ie g o  40. W a rs z ta t .

4219g

S P R Z E D A M  p ie c y k  
e ta ż o w y  d o  c e n tr a ln e g o  
o g r z e w a n ia ,  w a n ie n k ę  
n ie m o w lę c ą  z k r a n e m . 
W ia d o m o ść  w  n ie d z ie lę  
K a r ło w ic e ,  u l .  F i lo m a ­
tó w  10, 1 p . ,4221g

P IE C Y K  k a f lo w y  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  k u p ie .  
Z g ło s z e n ia  . ,S ło w o “  p o d  
. P r z e n o ś n y  “ . 4223 g

FACHOWCY POSZUKIWANI

P ia n in o
W i a d o m o ś ć  — K o ł ł ą t a ­
j a  31 m . 4 o d  lC -1 8 -e j  

4227!-

 zc;uhy____
Z G U B IO N O  p rz ć p u s tk c  
f a b r y c z n a .  w y d a ń . '
p r z e z  P a f a w a g  n a  n a ­
z w is k o  Z e n g e r  R y ­
s z a rd .  4224g

Rekrutacja w szkołach jeszcze trwe

Wychowanie pozaszkolne
—  głównym zadaniem

Młodzieżowego Domu Kultury
1/ OLEGO, ja  się pomyliłam, bo gdy w naszej szkole zapisywali kan- 
** dydałów  do M łodzieżowego Domu Kultury, to powiedziałam, fco 

chcę należeć do gabinetu historii, ale Ja, ja... Anna Stróżyna uczen­
nica V I-tej klasy Szkoły Podstaw ow ej nr 4 zająknęła  się na chwilę, 
zw ierzając się z kłopotów  Instruk torow i MDK:

A CHCĘ należeć do zespołu 
baletow ego. Od trzech la t uczę 

się gry  na fortepianie, w ięc balet 
będzie dla mnie odpow iedniejszy".

11 -to letn ia  A nna była w yraźnie 
zadow olona, gdy w karto tece  doko­
nano popraw ki.

Spraw a w erbunku do MDK była 
rozpatryw ana na radzie drużyny 
harcersk iej w 37-el Szkole Podsta­
w ow ej w Brochowie. W iele było 
kłopotu, zanim z dużej liczby chęt­
nych, w ybrano tych, k tórzy m ają 
najlepsze wyniki w nauce i najgod­
niej potrafią reprezentow ać sw oją 
szkołę. /

Praca Domu K ultury została zor­
ganizow ana w czterech zasadni­
czych wydziałach. W  w ydziale n au ­
ki uruchom ione są koła zain tereso­
wań, czyli tak  zw ane gabinety. A 
więc gabinet litera tu ry , historii, ge­
ografii i k rajoznaw stw a, biologii, 
fizyki i chemii. W  w ydziale techn i­
ki młodzież może zajm ow ać się w 
poszczególnych gabinetach zagad­
nieniam i radiotechniki, m echaniki, 
m odelarstw em  lotniczym  i fo togra­
fią. O ddzielną grupę zainteresow ań 
m łodzieży stanow i praca w gabine­
tach muzyki i śpiewu, plastyki, cho­
reografii oraz teatru. Szeroko roz­
w inięta została praca w ydziału w y­
chow ania fizycznego/

W  roku ubiegłym  należało do 
Młodz. Domu K ultury  1.300 mło­
dych, ale w tym roku będzie ich dwa 
tysiące. Zapisuje się młodzież p ra­
cująca oraz uczniow ie szkół w szy­
stkich typów.

Przeprow adzana od 1 w rześnia 
akcja  w erbunkow a ma na celu po­
zyskanie m łodzieży z każdego śro­
dow iska. Tą drogą praca w ycho­
wawcza i ku ltu ra lno  - ośw iatow a 
będzie m ogła prom ieniow ać <na 
w szystkie ośrodki, spełn ia jąc w ażne 
zadania w ychow ania pozaszkolne­
go.

N ie w szystkie szkoły i zarządy 
kół ZMP przyw iązują dostateczną w a­
gę do akcji w erbunku — skarży się 
dy rek tor ob Je rzy  Lech. — D oty­
czy to zw łaszcza szkół n r 46 i 14, 
oraz szkół zaw odow ych, chociaż do­
starczono DOSZ-owi w szelkie m a­
teriały  inform acyjne.

Z. K.

W  niedzielę 
16 września
skarby Ogrodu
Botanicznego
dostępne
dla uczeslników  
wycieczki  PTTK
W R O C Ł A W S K I o g ró d  . b o ta n ic z n y ,  

n a le ż ą c y  d o  I n s t y t u tu  B o ta n ic z ­
n e g o  U n iw e r s y te tu  W ro c ła w s k ie g o , n ie  
j e s t  je s z c z e  d o s tę p n y  s z e r s z e j  p u b l ic z ­
n o śc i.  D la te g o  te ż  n ie  k a ż d y  w ie , że  p o ­
s ia d a  o n  c ie k a w e  i r z a d k ie  o k a z y  r o ś ­
l in . M a ło  k to  w id z ia ł  ś w ię te  d rz e w o  
j a p o ń s k ie  — g in g k o  — a lb o  b u r s z ty -  
n o w c a .  W a r te  o b e jr z e n ia  sa  ró w n ie ż  
w ie k o w e  c isy , a lb o  s k a m ie n ia łe  p n ie  
d rz e w , ż y ją c y c h  p r z e d  m il io n a m i la t .

C h c ą c  z a p o z n a ć  w r o c ła w ia n  z ty m i  
s k a r b a m i  p r z y r o d y ,  P T T K  w  r a m a c h  
s w y c h  w y c ie c z e k  n ie d z ie ln y c h  o r g a n i ­
z u je  d n . 16 b m . w y c ie c z k ę  d o  O g ro d u  
B o ta n ic z n e g o ,  p o d c z a s  k t ó r e j  a s y s t e n t  
m g r .  A u g u s ty n o w ic z  u d z ie la ć  b ę d z ie  
s z c z e g ó ło w y c h  o b ja ś n ie ń .  Z b ió r k a  w  
n ie d z ie lę ,  d n . 16 b m . o  g o d z . 9 r a n o ,  
p r z e d  s ie d z ib a  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  
T u r y s ty c z n o  -  K r a jo z n a w c z e g o  — N o ­
w y  T a r g  6.

P o n a d tę  P T T K  ro z p o c z y n a  c y k l  w y  
c le c z e k  p o  m ie ś c ie  d la  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j .  P ie rw s z a  t a k a  w y c ie c z k a  
z o rg a n iz o w a n a  z o s ta ła  d la  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e j  S z k o ły  T P D  p r z y  u l .  P a r ­
k o w e j .  W y c ie c z k a  t a  o d b - jd z ie  s ię  
15 b m .

R e g u la rn e  w y c ie c z k i  p o  m ie ś c ie  
d la  s z k ó ł  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  d n i  
p o w s z e d n ie .  Z g ła sz a ć  Je  n a le ż y  w  b lu  
r z e  z a rz ą d u  o k rę g o w e g o  P T T K  — 
N o w y  T a r g  6, co  n a jm n ie j  n a  5 d n i  
n a p rz ó d  ze  w z g lę d u  n a  k o n ie c z n o ś ć  
p r z y g o to w a n ia  p r z e w o d n ik ó w .  (—)

W alka  ~  
z Heine Medina
Odczyfy
w zakładach pracy
W  WYDZIALE Zdrowia MRN od-

była się w czoraj konferencja 
lekarzy  i przedstaw icieli komisji le ­
karskich z m iasta, pośw ięcona cho­
robie Heine M edina 

Om awiano sposoby zw alczania 
choroby i postanow iono wzmóc ak- J 
cję uśw iadam iającą. M. in. w ygło­
szonych zostanie szereg odczytów w 
poszczególnych zakładach pracy i . 
fabrykach. (Kai.) !

N asz felieton

Zakład
P O CO pani tu ta j  stoi? ? .

— Po p lusk iew ki .  Bo p o d o b n i  
m a  nie być  p lusk iew ek.

— A  pani?
— 1 ja  po p lusk iew ki .  No bo ja k  

tu  bez p lusk iew ek?  Spróbu ję  k u ­
pić kilkanaście pudełek .  Bo p o tem  
jak  nie będzie...

— A  paniusia co kupuje?
— A no, te p lusk iew ki .  Co zro­

bić, m a m  po tem  zostać bez p lusk ie ­
wek?  To wolę  się zaopatrzyć.

—  Pani też  po p lusk iew ki?
— A  jakże. Czy to ja gorsza od 

innych?
— No. a tam ta  pani?
— Też po p lusk iew ki .  Lepiej  po ­

stać pa.re godzin i mieć, n iż  potem  
biedować.

G ruby  jegomość,  stojący d o ty c h ­
czas na czele  pokaźnej kolejki ,  
przerwał indagowanie, odszedł tro­
chę na bok i zaczął głośno liczyć: 
jedna, dwie, trzy... pieć... dziesięć... 
pięćdziesiąt.  Zgadza się.

—  Feluś  — zawołał  głośno w  
stronę przechadzającego się obok  
w ysok iego  m ę ż c zy z n y  — chod i  tu, 
płać forsę.

W y so k i  podszedł  ł w y jm u ją c  z  
kieszeni sto zło tych ,  mówił:

— S łow o się rzekło, koby łka  U 
płotu.

Obai m ężczyźn i  zabierali  się do
odejścia.

— Jak to  — zawołała jedna z k o ­
biet  — to pan nie czeka na te p lu ­
sk iew ki?

— Co m i  ta m  p lu sk ie w k i  — 
w z ru s zy ł  ram ionam i gruby  — w y ­
grałem zakład, to najważnie jsze .

— J ak i  zakład?
— A  bo za łoży łem  się z Felu­

siem, że m u  w  przeciągu pół godzi­
n y  zgromadzę przed byle  j a k im  
sk lep em  pięćdziesiąt id io tek  W roc ­
ławia. No i w y g ra łem  zakład. Dzię­
k u ję  —  uchyli ł  kapelusza  — panie  
są wolne. S w it .

N otatnik

*  R e k to r  W ie c z o ro w e j  S z k o ły  I n ż y ­
n i e r y j n e j  z a w ia d a m ia  s łu c h a c z y ,  t e  i -  
n a u g u ra c . ła  ro k u  s z k o ln e g o -  o d b ę d z ie  
s ię  d n ia  15 b m . o g o d z . n - t e j  w  A u l i  
P o l i t e c h n ik i  (W y b rz e ż e  W y s p ia ń s k ie g o ) .

J§Wl*BOWfSK4
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P A N S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 
„ B u n t  ż a k ó w " .

P O L S K I  — „ P r z e z  m o s t  Id ż  J o a n n o " ,
g o d z . 19.

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z in a  l« - ta  — 
„ K a ż d y  s o b ie " ,  g o d z . 19,30 „ W o d e w il  
w a r s z a w s k i" .

Ż Y D O W S K I — g o d z . 19,30 — „ L u to n l-  
n o w ie " .

K IN A

S L Ą S K  — . .M a s k a r a d a "  ( ra d z .) ,  g o d z .
16, 18 i 20.

S C A L A  — .R w ą c y  p o to k "  (fin .) , g o d z . 
16, 18 1 20.

P R Z O D O W N IK  — „ K u r h a n  M a ła c h o w ­
s k i"  ( ra d z  ), g o d z . 16, 18 1 20. 

W A R S Z A W A  -  . .K w ia t  m iło ś c i"  ( ra d z .)
g o d z  16, 18 ‘1 20.

P O K Ó J  — ..N a  o d s ie c z  C a ry c y n a '*  -*  
( r8 d z .), g o d z . 16, 18 i 20.

P O L O N IA  — . P o tę p ie ń c y ”  ( f r a n c .) ,  - J  
go d z . 16. 18,15 1 20.30.

T Ę C Z A  .— . O rz e ł  K a u k a z u "  s e r .  I  
( ra d z .)  g o d z . 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „ R o z& p lcw an a  d o lin a * ' 
(n u m .), g o d z  16, 18 1 20.

L E T N IE  — „ B a r y łe c z k a "  ( f r a n c .) ,  — 
g o d z . 19.

D W O R C O W E  -  A k tu a ln o ś c i  -  g o d z . 16,
17, 18, i9. 20, 21, 22 1 23.

T A M A  — .H a r r y  S m ith  o d k r y w a  A -  
m e r y k ę "  ( ra d z .) ,  g o d z . 18 i 20. 

R O B O T N IK  — „ W e s o łe  zaw ody** 
(cz e sk .) , g o d z . 18 1 20.

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d  

g o d z . 9— 19.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K
S P O Ł . N r . 6 — u l .  S ta l in a  87,

S P O L . N r . 7 — u l .  S z c z y tn ic k a  28, 
S P O Ł . N r . 8 — p l. P K W N  2,
S P O Ł . N r . 143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75, 
S P O Ł . N r . 145 — u l. S r e d z k a  18a (L e ś ­

n ica ) .

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I

K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l .
C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68.

S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . w e w n .)  
— u l. W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  1,
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r. 5 (o d d z . d z łe c .)  

u l .  K a s p ro w ic z a  64/66.
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M IS T R Z A  C Z E L A D N IK A  G A L A N T E R II  s k ó ­
r z a n e j  z a t r u d n i  S p - n ta  „P lec io n k a* * , W ro c ła w , 
W ło d k o w ic a  21. Z g ło s z e n ia  R e f. P e r s o n a ln y .
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„ M a ł e j  S p a ita k ia d y “
D N IU  1« b m . o  g o d z . I - t e j  odfeą- 

"  6rAo s ię  M a ła  S p a r ta k i a d a  m .
W ro c ła w ia .

O rg a n iz a to rz y  iaw od<Sw p r z e w id u ją  
n a s tę p u ją c e  k o n k u r e n c j e :  w iw o d y  l e k ­
k o a t le ty c z n e ,  s ia tk ó w k ę  1 k o s z y k ó w k ę ,  
o r a z  s t r z e la n ie .

W  c z a s ie  t r w a n i a  S p a r ta k i a d y  o d b ę ­
d z ie  s le  c ie k a w e  s p o tk a n ie  p i łk a r s k i e  
p o m ię d z y  O g n iw e m  W ro c ła w  1 S p ó jn ią  
L u b a ń .

P o c z ą te k  d e f i l a d y  o god* . i na sta­
d io n ie  Z S  G w a rd i i .

★
G R Z E S Z E N I E  s p o r to w o  S p ó jn ia  
*-* p r z e p r o w a d z i ło  e l im in a c je  l e k k o ­

a t l e ty c z n e  p r z e d  „ M a łą  S p a r ta k ia d ą '*  
m . W ro c ła w ia .

Z  w y n ik ó w  n a  w y ró ż n ie n i#  s a s łn g t i-
h -

500 m  k o b ie t :  K a s r ta n o w le z  m in . 
8 k o k  w  d a j  k o b ie t  — S u łk o w s k a  — 

*,70 m .
100 m  m ę ż c z y z n  — G o łę b io w s k i  — n ,T

Sc’:.
D z le w lą tk o w s k !  12,2 *ek.
S k o k  w  d a l  — G o łę b io w a ld  — MO cm . 

D z le w lą tk o w s k !  •— 577 c m .
4000 m  — G o łę b io w s k i  — VS,5 l e k .

★
■ p K Z E Z  k i lk a  d n i  n a  s ta d io n ie  

A Z S -n  n a  Z a c is z u  t r w a ł y  e l im l  
n a c je  k ó ł  s p o r to w y c h  Z S  B u d o w la n i .  
M ło d z i s p o r to w c y  w a lc z y l i  o  p r a w o  u -  
d z ia łu  w  M a łe j  S p a r ta k i a d z i e  w r o c ła w ­
s k ie j .

D o  e l im in a c j i  l e k k o a t le ty c z n y c h  w  
k o ła c h  s ta n ę ło  120 z a w o d n ik ó w . W y ­
r ó ż n i ło  s ię  k o ło  p r z y  IV  P O S Z , k t ó r e ­
g o  m ło d z i  z a w o d n ic y  o s ią g n ę l i  k i lk a  
n ie z ły c h  w y n ik ó w .

Z  le p s z y c h  n o t u je m y  c z as  D u b ie la  n a  
100 m  12,0 s e k .,  K n d e łk l  n a  1000 m  — 
8,01.06 m in .  o r a s  E lo n d ta  w  r z u c ie  g r a ­
n a te m  62 m .

P o z a  e l im in a c ja m i  w  l e k k o a t le ty c e  
o d b y ły  s ię  e l im in a c je  w  s ia tk ó w c e  m ę ­
ż c z y z n . I  t u t a j  z a u w a ż y li ś m y  d o ść  d o ­
b r e  p r z y g o to w a n ie .  Z w y c ię s tw o  o d n io ­
s ło  k o ło  p r z y  W B  P B B .

(K im ) |

Notatnik

Jeszcze ty lk o  1.000 m etrów , 
jeszcze  500, 200, 100... fin isz.
J u ż  w idać białą w stęgę. Uła­
m e k  se k u n d y  dzieli zaw od n ika  
od ze tkn ięc ia  się z taśma,.

— J a k  m yślic ie , n a  ja ką  od­
ległość biegł ten  zaw odnik?

— N a 10.000 m etró w . N a­
p raw dę n ie  w idać po n im  tego, 
że m a  ju t  za sobą 10 km . 
S zw a rg o t (C W K S) (bo on to 
je s t na zd jęciu ) okazał się na 
tegorocznej S partak iadzie  w ie l­
ka rev>eLacia._ ■

Swwo Str. 4 I Ł O W O  P O L S K U

H. Rakoczy i P. Gaca
mistrzami Polski

w gimnastyce
C P A R T A K IA D A  gim nastyczna zakończona. Ostatni dzteA *aw»- 
^  dów  jsgromadzil na Stadionie W ojska Polskiego całą naszą K a­

drę Narodową z m istrzynią św iata Rakoczy na czele. Znamiennym  
Jest fakt, że końcowym  zmaganlo m gim nastyków  przyglądało się  

kilka tysięcy widzów.

Emocjonujący pojedynek
Krupińskiego z  Kolczyńskim

Sędziowie krzywdzą Faskę

M ivtrxyn i św iata , H . R a koczy  w  e- 
fe k to w n y m  ćw iczen iu  na poręczach

Na stad ion ie  dop raw dy  było co
oglądać. Podziw ialiśm y w spania łe  
ćw iczenia m istrzów , n ag rad zan e  
przez  publiczność d ługo n ie m ilk n ą ­
cym i braw am i. P ro g ram  zaw odów  
obejm ow ał ćw iczenia w  6-boju  
m ężczyzn i 5 -boju  kobiet. K ażdy ze 
s ta rtu jący ch  w ykonyw ał ćw iczenia 
w  uk ładzie  w łasnym , z tym , że sto 
p ień  ich trud n o śc i n ie  m ógł być 
m niejszy  od ćw iczeń w  uk ładzie  
obow iązkow ym - Tu m ogliśm y po­
dziw iać w span ia łą  k lasę Rakoczy. 
Ć w iczenia sw oje o bardzo  t r u d ­
nych elem entach  w ykonała  z n ie ­
zw ykłą  p recyzją  i płynnością. 
P ra w d z iw ą  rew elac ją  by ła  m ło­
dziu tka , bo zaledw ie 16-letnia gim - 
nasty czk a  W ilków na z G w ard ii. Po 
p ierw szym  ćw iczeniu w yszła ona 
n a  trzecią  pozycję po Rakoczy i 
R eindlow ej.

W śród g im nastyków  najlepszym  
b ył w ie lok ro tny  m istrz  P o lsk i i r e ­
p re z e n ta n t P aw eł Gaca. O trzym ał 
on najw yższe  no ty . w  k o n k u re n ­
c jach : skoku  przez konia i ćw i­
czeniach n a  d rążku . H elena  Rakoczy 
zdobyła ty tu ł w y g ry w ając  ze sw o­
ją  ry w a lk ą  R eindlow ą. M istrzyni 
św ia ta  u zyskała  97,67 p k t n a  100 
m ożliw ych Zb. Szymański

Piw owarówna
ustanawia
nowy
rekord polski

S ta r y  r e k o r d  P o ls k i  z o s ta ł  w y m a z a n y  
w e  w c z o r a js z y c h  z a w o d a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  z t a b e l i .  N o w y  u s ta n o w iła  
P iw o w a r ó w n a  ze  S ta l l  w  b ie g u  n a  500 
m . P iw o w a r ó w n a  p r z e r w a ła  t a ś m ę  w  
c z a s ie  1,19,5. D r u g a  b y ła  M ln n ic k a  (B u d o  
w la n i)  z I d e n ty c z n y m  c z a s e m . T r z e c ia  
w r o c ła w ia n k a  G ó re c k a  z G w a rd i i  1,19,8, 
b i ją c  r e k o r d  ż y c io w y  i D o ln e g o  Ś lą s k a .

W s k o k u  w z w y ż  L e w a n d o w s k i  o d ­
p a d !  n a  w y s o k o ś c i  175 cm . T y t u ł  w  te j  
k o n k u r e n c j i  p r z y p a d ł  w  u d z ia le  C e- 
c u le  z B u d o w la n y c h  G d a ń s k a ,  k t ó r y  
p r z e s z e d ł  p o p r z e c z k ę  n a  w y s o k o ś c i  
185 cm . D r u g im  b y ł  S p y c h a ls k i  (B u ­
d o w la n i)  180 c m  p r z e d  W e in b e rg ie m  
(G w a rd ia )  177 cm .

W  m ię d z y b ie g a c h  400 m  p p ł .  m ę ż ­
c z y z n  b y l iś m y  ś w ia d k a m i  t r i u m f u  
K u ś m ir k a  ( G w a rd ia  W ro c ła w ) , k*tóry 
u z y s k a ł  n a j le p s z y  te g o r o c z n y  w y n ik  
56,4 se k .

W  s k o k u  w  d a l  k o b ie t  s p o d z ie w a n o  
s ię  p o  I lw ic k ie j  p o p r a w ie n ia  j e j  w y ­
n ik u  z e le m in a c j i .  I lw ic k a  s k a k a ła  
n ie r ó w n o . Z n a ć  z b y ło  n a  n ie j  p r z e ­
m ę c z e n ie . S k o k ie m  5,45 z a p e w n iła  so ­
b ie  t y tu ł  G b u r k ó w n a  (S p ó jn ia ) .  A ż 11 
z a w o d n ic z e k  u z y s k a ło  w y n ik i  p o w y ­
ż e j 5 m . ;

P le rw s / .y  r z u t  d y s k ie m  L o m o w s k ie -  
go  — w  f in a le  t e j  k o n k u r e n c j i ,  z a p o ­
w ia d a ł  Je g o  d o b r ą  f o rm ę .  N ie s te ty  n a  
s tę p n ie  g w a r d z is ta  s p a la ł  1 w  r e z u l ta ­
c ie  z d o b y ł  m is tr z o s tw o  P o ls k i  w y n i ­
k ie m  43,93 m . P o c ie s z a ją c y m  J e s t  f a k t ,  
że  n a s tę p n e  lo k a ty  p r z y p a d ły  m ło d z ie  
ży . Ż o c h o w s k l  (C W K S ) 43,14 m . C h o j ­
n a c k i  (K o le ja rz )  42,73 m  i A n d r z e jc z a k  
(G w a rd ia )  41,37 m .

W  p r z e d b le g a c h  n a  5000 m  z  w ro c ła  
w ia n  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  d o  f in a łu :  
B u r k a  (G w a rd ia )  i  P ło n k a  z b i e l a w ­
s k ie g o  W łó k n ia rz a .  N a j le p s z y  c z as  u -  
z y s k a ł  R u s e k  ( K o le ja rz )  15,50,04.

B łysk a w ic zn y konkurs
„SŁOW A"

D ZlS zamieszczamy ostatn i k u ­
pon naszego „Błyskawicznego 

K onkursu“.
Odpowiedzi na  nasz K onkurs 

kierow ać należy na adres: „Sło­
wo Polskie**, W rocław , ul. Pod­
w ale Świdnickie 26 z adno tacją  
n a  kopercie „K onkurs sportow y“.

O dpow iedzi nad sy łać  do 15 bm. 
— w ażna d a ta  stem pla  poczto­
wego. _____

KUPON KONKURSOWY
1. Zw ycięzca m eczu iuż low e- 

go U nia  — S pó jn ia  . . .

Z. D rużyna p row adząca  po 
V -tym  biegu . . . . . .

S. Z dobyw ca na jw ięk sze j ilo ­
ści punk tów  d la  U nii , .

4. Zdobyw ca na jw ięk sze j Ilo­
ści punk tów  d la  Spójni . .

Im ię  1 nazw isko  , . , .

• • • t l i l i *

Zaw ód ( i f i i a i i *

.......................% i • •

D okładny  ad res • • » • .

W rocławianin

Janicki
torowym

mistrzem Polski
T  OR na  H elenow ie 

ju ż  opustoszał. Ko 
larze  zakończyli już  
sw e w a lk i o ty tu ł m i­
strzow ski i koszu lkę z 
b ia łym  orłem . O sta tn i 
dzień w yścigów  k o la r­
skich  by ł ta k  em ocjonu 
jący  i ta k  pełny niespo 
dzianek, że k ilk u ty s ię ­
czna w idow nia  n ie  w ie 
działa  dop raw d y  kogo 

oklaskiw ać.
Ja n ick i w  pó łfina le  

n a tra f i ł  n a  „asa" w łók ­
n ia rzy  K upczaka. P o- 

s ta rc ie  w ro c ław ian in  w y su n ą ł się 
do przodu, m inął jeden , w iraż , d ru  
gi i na  o sta tn ie j p roste j zapasem  
k ilk u  m etró w  przekroczy ł lin ię  me 
ty. B yła to  p ierw sza  n iesp o d z ian ­
ka.

Po chw ili s ta r tu je  B ek w y g ry ­
w a jąc  lekko  z K labeck im  fOg), 
M archw ińsk i e lim in u je  U lika (Gw) 
a M elon zw ycięża Skąpskiego 
(Gw).

C ala ta  tró jk a  k w a lif ik u je  się do 
finału . W finale  pow tarza  się ta 
sam a h is to ria  co z K upczaldem . Ja  
n ick i o strym  zryw em  ucieka B e­
kow i, n ie  zagrożony w p ada p ie rw ­
szy na  m etę. W dalszych sp o tk a­
n iach  Ja n ick i pokonuje  M elona 
(Kol), a w y g ry w ając  w  osta tn im  
b iegu z M archw ińsk im  zapew nił 
sobie ty tu ł m istrzow ski. N a d ru ­
gim  m iejscu  znalazł się Bek (Wl), 
a n a  trzec im  M archw ińsk i (Sp).

M ' B ilew icz

D obra jazda z t -  
rpołoum  — to gló- 

j w n y  a tu t  im źlow - 
j ców Unii. 
j N asz ka ryka tu -  
j r zys ta  K a zim ierz  
j W ró b lew sk i ta k  

w y o b ra ia  ją so­
bie w  w y ko n a n iu  
trzech  asów  — O . 
le jn iczaka  (z  p ra ­
w ej), W oźn iaka  (to 

I Środku) 4 G lapia- 
j ka (z lewej).
I.

PO JE D Y N E K  K o lc z y ń s k ie g o  z  K r u -  i 
p iń s k im  „ ro z p a l i ł  d o  b ia ło ś c i  w i­

d o w n ię " .  P u b l ic z n o ś ć  b e z  p r z e r w y  s k a n  
d o w a la  n a z w is k o  p ię ś c ia rz a  w r o c ła w ­

s k ie g o , d o p in g u ją c  go  d o  m a k s y m a l-  j 
n e g o  w y s i łk u .  K r u p iń s k i  w a lc z y ł  d o -  , 
s k o n a le  i z a d a ł  , ,K o lc e “  t a k ą  m a s ę  
c ię ż k ic h  c io só w , że k i lk a  r a z y  p o d  
w a r s z a w ia k ie m  u g in a ły  s ię  k o la n a .  
K o lc z y ń s k i  p o  p r z e g r a n y c h  d w ó c h  r u n  
d a c h  p o s ta w ił  w s z y s tk o  n a  j e d n ą  k a r ­
t ę  1 o d  te j  c h w ili  r u s z y ł  d o  g e n e ra ln e ­
g o  a ta k u .  K r u p iń s k i  o d g ry z a ł  s ię  j a k  
m ó g ł, n ie  b y ł  j e d n a k  w  s ta n ie  p o w ­
s t r z y m a ć  p r ą c e g o  w c ią ż  n a p rz ó d  p r z e ­
c iw n ik a  i p r z e g r a ł  w y s o k ą  r u n d ę ,  a 
ty m  ę a m y m  w a lk ę .  N ie  m n ie j  i n te ­
r e s u j ą c y  p o je d y n e k  s to c z y ł  w  w a d z e  
l e k k ie j  r e w e la c y jn y  S u s z k a  (S ta l)  z 
A n tk ie w ic z e m . „ B o m b a rd ie r "  w y b r z e ­
ż a  p rz e z  d w ie  r u n d y  z a in k a s o w a ł  b a r ­
d zo  d u ż o  i d o p ie r o  w  t rz e c ie j  w y w a l­
c z y ł  so b ie  n ie z n a c z n ą  p rz e w a g ę  w y g r y ­
w a ją c  w a lk ę  je d n y m  p u n k te m .

„ O S T A T N I M O H IK A N IN "  
O G N IW A

K u r o w s k i  d r u g i  o d p a d ł  z  t u r n i e ju ,  
p r z e g r y w a ją c  d r u g ą  w a lk ę , ty m  r a -  

' z e m  z  W y ty k ie m  (K ol.).

M ig a w k i
W S p a r ta k ia d z ie  s t a r tu j ą  d w a j z a ­

w o d n ic y  n a z w is k ie m  K is z k a .  J e d e n  z 
n ic h  to  n a s z  r e k o r d z is ta  n a  100 m , s t a r ­
t u ją c y  w  b a rw a c h  U n ii, d r u g i  J e s t  n a j ­
le p s z y m  s tr z e lc e m  C W K S -u .

*
W ie c ie  k to  p ro w a d z i  s p e a k e r k ę  n a  

z a w o d a c h  le k k o a t le ty c z n y c h ?  P r a w d z i ­
w y  sp e c  o d  l e k k o a t le ty k i ,  d o s k o n a ły  
t r e n e r  W a c ła w  G ą sso w sk i. 9! p r z e r ­
w a c h  p o m ię d z y  k o n k u r e n c j a m i  G ąsso w  
s k i  p r z y p o m in a  p u b lic z n o ś c i  h is to r ie  
r e k o r d ó w  P o ls k i  ? n a j le p s z y c h  te g o ­
ro c z n y c h  w y n ik ó w . (Ż U K )

J a k  b y ło  d o  p r z e w id z e n ia  S z y m u ry  
p r z e g r a ł  s w ą  w a lk ę  z  G r z e la k ie m  W 
sp o só b  n ie  b u d z ą c y  z a s t r z e ż e ń .  W oj* 
s k o w y  w a lc z y ł  o  w ie le  le p ie j ,  w y p r z e ­
d z a ł  w s z y s tk ie  a k c je  z a s łu ż o n e g o  m i­
s t r z a  s p o r tu .

J a s k u ła  w  w a lc e  z  G o ś c ia ń s k im  w y ­
t r z y m a ł  ty lk o  p rz e z  d w ie  r u n d y .  P o ­
tę ż n e  c io sy  „ M e d io la ń c z y k a "  z ro b i ły  
s w o je  1 J a s k u ła  p o  d w u k r o tn y m  z a ­
p o z n a n iu  s ię  z d e s k a m i p o w ę d ro w a ł  d o  
n a ro ż n ik a  p r z e g r y w a ją c  p rz e z  tk o .

N ie s p o d z ia n k ą  b y ło  w y e l im in o w a n i*  
z t u r n i e ju  G rz y w o c z a , k t ó r y  w  p o ­
p rz e d n ic h  w a lk a c h  u le g ł  k o n tu z j i  i n ie  
s ta n ą ł  d o  w a lk i  ze  S te fa n iu k ie m .  B a -  
z a rn ik  (S ta l}  w  d ro d z e  d o  f in a łu  p o ­
k o n a ł  S o c z e w lń sk ie g o  (K o l), a  M u ra w ­
s k i  w  w a d z e  m u sz e j  z w y c ię ż y ł  N ie d ł-  
w ie c k le g o  (K ol).

N IE Z A S Ł U Ż O N A  P O R A Ż K A  
F A S K I

P a s k a  b y ł  o k r o k  o d  f in a łu .  D ru g ą  
sw ą  w a lk ę  z  J u s tk ą  (C W K S ) w y g r a ł  w  
sp o só b  t a k  w y r a ź n y ,  że  c a ły  s ta d io n  
z a tr z ą s ł  s ię  o d  g w iz d ó w  i o k r z y k ó w , 
g d y  o g ło sz o n o  z w y c ię s tw o  p ię ś c ia rz a  
C W K S -u . F a s k a  w a lc z y ł  o  w ie le  le ­
p ie j  n iż  w  o s ta tn im  p o je d y n k u  s  
B rz ó z k ą . B e z a p e la c y jn ie  w y g r a ł  p i e r w  
sz ą  i t rz e c ią  r u n d ę .

P o d o b n y  lo s  s p o tk a ł  d r u g ie g o  r e p r e  
z e n ta n ta  W ro c ła w ia  K c s tu rk ie w lc z a ,  
k t ó r y  u le g ł  p r z e z  d y s k w a l i f ik a c ję  n a  
15 se k . p r z e d  k o ń c e m  w a lk i  P e te r o k o -  
w l  (G ó rn ik ) .  D o  c h w i li  d y s k w a l i f ik a c j i  
K o s tu rk le w ic z  w y s o k o  p ro w a d z ił .  T rz e ­
b a  p rz y z n a ć ,  że  s k rz y w d z e n ie  F a s k i  1 
K o s tu rk le w lc z a  n ie  J e s t  s w e g o  r o d z a ju  
u n ik a te m .  P i ą te k  b y ł  s z c z e g ó ln ie  p e ­
c h o w y  d la  s ę d z ió w , k tó rz y  n ie z a s łu ż e -  
n le  p r z y z n a l i  z w y c ię s tw o  C e b u la k o w l  
n a d  D a m k ę  (U n ia), C h o d o ro w s k ie m u  
(G w .) n a d  K o c h e m  (B u d .) , W y ty c e  
(K ol.) n a d  K e m p ą  (S ta l)  i S te fa n iu k o w i  
(G w a rd ia )  n a d  F r y d r y c h e m  J S t) .

M . B lle w ie *

Przed najciekawszym spotkaniem sezonu

Z  jakim wynikiem
ukończą żużlowcy Wrocławia

niedzielny egzamin?
Y \J  DNIU jutrzejszym  rozegrany zostanie na torze żużlowym Stadio- 

nu O lim pijskiego o godz. 16-ej ciekaw y mecz pomiędzy p ie rw  
szoligowymi zespołami Unii z Leszna i Spójni W rocław.

Spotkanie to będzie najpow ażniejszym  egzaminem wrocławskich żuż* 
łowców w tegorocznych rozgryw kach ligowych.

Zaw odnicy Unii przybędą do 
W rocław ia dziś w godzinach przed­
południow ych w następującym
skiadsae: Giiapiak, W oźniak, O lej­
niczak, M alinow ski, Bendtke, Ha- 
hipczak i Przybylski.

Z podaw anego przez nas składu 
m iejsce Przybylskiego w pierwszej 
drużynie zajm ie najpraw dopodob­
niej Hałupcza.k. W tym wypadku 
Przybylski zostałby w rezerwie.

Najsilniejszym i punktam i drn- 
! żyny Unii są trzej reprezentanci 

Polski: Olejniczak, W ożniak 1
I Glapiak. Olejniczak reprezento­

wał nasze barw y w każdym spot­
kaniu międzypaństwowym, a w 
ostatnim  spotkaniu ze Szwecją był 
najlepszym zawodnikiem naszej 
reprezentacji.
Biorąc pod uwagę w yrów nany 

i  poziom wrocławskiego zespołu i re-

Lecz je s te m  zadow olony z jed n e j rzeczy. N igdy  nie 
do tk n ą łem  an i cen ta  z ty ch  p ieniędzy. N ie ośm ielono 
m i się n ic  o fiarow ać, gdyż w iedziano, t e  u jaw n iłb y m  
tę  m ach inację .

P am ię tac ie  m o ją  w a lk ę  z N atem  Po w ersem . N igdy go 
n ie  znockoutow ałem , S ta łem  się podejrzliw y . W ięc b a n ­
da  o b rab ia ła  to  z nim . J a  n ic  n ie  w iedziałem . Z am ie­
rza łem  jeszcze m u pozw olić w alczyć o dw ie ru n d y  poza 
szesnastą. To o s ta tn ie  uderzen ie  w  szesnastej rundzie  
n ie  pow aliło  go. Je d n ak że  i  ta k  sym ulow ał knock -o u t 
i  o szukał w as w szystk ich .

—  A  ja k  je s t  dzisiaj? — sp y ta ł JakM głos. — Czy też 
Jest p lan o w an e  oszustw o?

— J e s t  — b rzm ia ła  odpow iedź G lendona. — O co za ­
k ład a  się syndy k a t?  Że C annam  dociągnie do cz tern as te j 
rundy .

W ycia i  w rzask i ro zp ę ta ły  się w  całej hali. G lendon 
po raz  p ierw szy  podniósł ręce  do góry, w zyw ając  do 
spokpju.

— Ju ż  p raw ie  skończyłem . Lecz chciałbym  w am  je ­
szcze pow iedzieć jed n ą  rzecz. T o będzie uczciw a w alka. 
T om  C annam  n ie  w y trzy m a  do cz te rn as te j ru n d y . On 
n ie  p rze trzy m a n aw e t p ierw szej rundy .

C annam  zerw ał się na  nogi w  sw oim  rogu i  k rzy k n ą ł 
z w ściekłością:
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— N ie m o ie e : tego  zrobić! N ie m a n a  św ie d e  czło­
w ieka, k tó ry  m oże m n ia  położyć w  jed n e j rundzie!

G lendon zignorow ał go ł  m ów ił da le j:

— Ju ż  ra z  w  życiu uderzy łem  z ca łą  siłą. W idzieliście 
to  p rzed  chw ilą , gdy w ykończy łem  k.o. H an fo rd a . D zisiaj, 
po ra z  d ru g i u d erzą  z całej siły  — to jest, o ile  C annam  
w  ty m  m om encie n ie  przeskoczy liny  i n ie  uciekn ie. A 
te raz  jes tem  gotów.

Poszedł do sw ego rogu  i  w yciągnął ręce, b y  rmi n a ło ­
żono rękaw ice. W przeciw leg łym  rogu  C annam  pienił 
się z w ściekłości, podczas gdy jego sekundanci n a  p ró ż­
no usiłow ali go uspokoić.

W końcu B illy  M organ  zdołał jakoś w ygłosić sw e 
o s ta tn ie  ośw iadczenie.

— B ędzie to  czterdziestopięclo  -  ru n d o w a w a lk a  — 
wołał. — W edług przep isów  M ark iza  Q ueensbury! N iech 
najlepszy  zaw odnik  w ygryw a! Zaczynać!

Gong uderzy ł. O baj zaw odnicy ruszyli ku  sobie. G len­

don w yciągnął p raw ą  ręk ę  do zw yczajnego uścisku, ale 
C annam  z gn iew nym  podrzucen iem  głow y odm ów ił po ­
d an ia  sw ojej.

K u ogólnem u zdziw ieniu n ie  atakow ał. Chociaż byl 
b ardzo  zły, w alczy ł ostrożnie, a jego do tk n ię ta  m iłość 
w łasn a  n ak azy w ała  m u dołożyć w szelkich w ysiłków , by 
p rze trzym ać p ierw szą rundę. K ilk ak ro tn ie  uderzał, ale 
uczynił to b ard zo  ostrożnie, an i n a  m om ent n ie  zapo­
m inając  o obronie.

G lendon ścigał go naokoło  ringu , ciągle postępując 
naprzód z niezm ęczonym  ta p - ta p  sw ej lew ej nogi. A!e 
n ie  u d e rzy ł 1 n ie  usiłow ał uderzyć. N aw et opuścił ręce 
po bokach  i  gonił p rzeciw nika zupełn ie bezbronny, u -  
s iłu jąc  tam tego  sprow okow ać do a tak u . C annam  w y ­
szczerzył zęby w yzyw ająco , ale n ie  chciał skorzystać 
z ofiarow anego  m u o tw arc ia . T ak  przesz ły  dw ie m in u ­
ty  i nagle  G lendon przeobraził się kom pletnie. K aż­
dym  m ięśniem , każdą  lin ią  tw arzy  d aw ał znać, że n a d ­
szedł d la  niego czas skończenia z przeciw nikiem . B y­
ła  to  gra, ale g ra  św ie tna. W ydaw ało się, że Glendon 
sta ł się czym ś ze sta li, ta k  tw ard y m  i bezlitosnym  jak 
stal.

(Dokończenie ju tro).

n®mę drużyny gości, należy się spo­
dziewać nader em ocjonujących po­
jedynków . Z największym  zain tere­
sow aniem  oczekuje publiczność 
wrocławska walki rew elacyjnego 
Kupczyńsklego z trzema leszniański. 
mi reprezentantam i — W ożniakiem, 
Olejniczakiem i G lapiaklem . Chce­
my zaznaczyć, że w rocław ianin nie 
posiada jeszcze tej rutyny, co jego 
przeciwnicy. Dlatego też samo n a ­
wiązanie rów norzędnej walki z ni­
mi przypisalibyśm y jako sukces.

In teresuje nas również tak tyka, 
Jaką zastosuje w niedzielnym m e­
czu drużynow y mistrz Polski. Od 
niej bowiem w głów nej mierze 
zależeć będzie wynik jutrzejszego 
spotkania.
Niedzielne spotkanie bez wzglę­

du na w ynik, jak i w yw alczą w roc­
ławscy zaw odnicy będzie dla w ro­
cław skiego spoTtu żużlowego nie 
tylko egzaminem, ale i dob ią lek­
cją, y. k tórej nasi młodzi zaw odnicy 
w yciągnąć pow inni w ielkie korzy­
ści.

Chcielibyśm y p r /y  lej okazji 
przypom nieć wszystkim  miłośnikom 
sportu żużlowego, że dla uniknięcia 
tłoku przy kasach, w bilety na nie­
dzielny mecz zaopatrzyć należy się 
w następujących punktach przed­
sprzedaży: PDT — ul. Fredry, kiosk 
pocztowy — Rynek, ZS Spójnia w 
ORZZ — ul. M azowiecka 17.
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